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W szystko przemawia za tem, iż mocar­
stwa europei»kie zajęły wnbeo Toroyi postawę 
fcurdz energiczną i nie będą już zr,dowalały 
s ę żadnemi przyrzeuzesrami, lecz żądają czy­
nów i to bBzzwłoozcyoh. Nawet w Nismczeoh, 
które dutychozas całkiem obojętne były na to,
00 się dzieje w Turoyi. nastał pod tym wzglę 
dem ważny zwrot, opinia publiczna okazuje ja ­
wnie sympatye dla <)rmian, & nawet zawiązał |  
się pod przewodniot^em dr. Lepsiusa kom itet 
mający wdro*yó wielką całe Niemoy obejmującą 
nkcyę pomooniozp dla Ormi® i. S^nowezośc, z ja ­
ką występuje obecnie dy lomacya e-ropejaka, 
jbst zupełnie naturalną i oh wal sbną, gdy i osta­
tnie wypadk; w Konstantynopolu przekonały, 
że tureckim sferom iządząoym jaż  ulaó nie 
można i żf tylko energicznymi, ostrymi 
środkami . moźn* na Tuicyi coś wymusić. 
Na podstawie zeznań w>'t.rvgodnyeh świadków 
stwierdzono, iż najwyżsi dygnitarze dworscy i 
państwowi przyglądali się obojętoie rzeziom, 
nie usiłując nawet im przeszkodzić; oo gorsza 
w kilku wypadkach nawet sami podburzał' mo- 
tłooh do dalszego mordowania.

Pokazuje się nadto, że pierwszy rozkaz, 
jaki sułtan wyda1 polioy. i  wojsku po wybu­
chu rzezi o >iewa* tyłkc, aby nie dały robić 
żadnej krzywdy cudzoziemcom, o Ormi-naoh 
zaś nio nie wspomniał, , o tem s_mem wydał 
ich na pastwę tłuszczy. To też zabierała się 
ona do mordowania Ormian, jak do jakiogo 
świętego, narodowego, dozwolonego przedsię­
wzięcia, ryzuny tureckie zanim wyruszyli na 
mordy, modlili s;ę w meczetach, aby im Ałłah 
pozwolił iak na,więcej U rm rn  wymordować. 
W pałacu sułtańrkim radowano się z tego, co 
uię w mieście działo, a podobno sam sułtan 
miał z dumą wyrazić się, jak i to dzielny lud 
turecki, któi y mjr mi potrańi dać lekc yę O r­
mianom. W  ogóle w pałacu sułtańikim  zapa­
tryw ane się na rzeź uliczną jf ho na drobnostkę
1 w obeo przedstawień rmbasadorów usprawie­
dliwiano się te m , że przecież Ormianie sa n i 
wywołali rozruchy napadem Sr/ym na bank 
Ottomański-

Stambulski ko espondont berlińskiej Vossi- 
sche Z tiiu rw  donosi, że złym duchem sułtana w 
oałe'' tej spiawio był Ameryk-min W hismaa, 
korespondent nowojorskiego Heralda, -many 
ozoiuel Bi smarka w liczayon broszurt-cn * ar- 
tykuii ob. On to od pawLego czasu jest po - 
w m ,  men. sułtan: i on to radził m u , aby z 
nieubłaganą surowością postępował z O rm ian. - 
mi. Jakim i względami sułtan? cieszy się W hit- 
man ch&zuiL się s tąd , łe nrząd telegraficzny 
otrzymał rozkaz pu^ozać bez cenzury wszyst- 
Eie jego denerze i 'den z urzędników stracił 
posadę d latego , że telegram nadany przez 
W hitmana do Heralda przedłożył oensurze i 
przez to spóźnił jego wysłanie. Sułtan podobno 
v> _erzy w to. żo W hitomn niejako w imieniu 
Bisma ’ka i tr  j - fo  duohu udziela mu swych 
rad i dlatego s łuuW  ich.

Gdy pr kilku przedstawieniach ambacado- 
row ie widzieli, że nio n: pia wdę nie czyni się 
dla pułożenia końca wybrykom motłoonu, w  
ipoii. o groźny i wprost lekceważący odezwali 
t > do sułtana. Powiedzieli mu bo w, sm, źe je ­
żeli Turoyr nie złoży bezzwłocznie dowodu, iż 
ma leszcze jakąkolwiek powagę państwową i 
nie położy końca rzeziom, w takim  razie sama 
przypisze sobie zgrbne skutki, jakie na nią spa­
dną. I  oto pota sało się, że sułtan miał jeszcze 
moc przyw: uc spokój, a zatem, że gdyby był 
meJał. mógł był nj i dopuścić do wszystkich 
tyoh okropności. Wojsko i poucya otrzymały 
bardzo surowe rozkazy nie dopuszczać do mor­
dowania Ormian, a w razie potrzeby strzelać 
nawet do Turków — i rzezie ustały. Teraz z a ­
bierze się zapewne dyplomaoya do dalszej akcyi 
uzdrowieniu stosunków tureckich w jakikol­
wiek sposób _________

Stosunki mięazy Austro-Węgrnmi a Ser­
b ią , nadwerężone tem, że w maj4, pnaozi,s 
otwarcie wystawy pesztcńsk.cjj niesiono chorą­
giew W ojewodyny serbskiej, oo w BeJgrwdzu

zroŁ.c.iriauu jako objaw ratonoyi zaborczo j, wr»- 
o.'ią z woln» do norm ale ego star: u. Serbtki po­
seł w b ied n  i, p Simioz, któremu rząd jego 
polecii nie być n» otwarcia wystawy, teraz 
przybył na, nią i był serdecznie przyjmowrny 
płąez rząd węgierski, a oprowadzamy przez mi­
nistra Perczela. Prasa wiedeńska i possteńska 
przyoisuje temu zdarzeń'u doniosłe znpczeiia, 
zwłaSaO^a, że, jak rię zdrj urzędowe zwicdŁS- 
nie wystawy aastr,piło z inioyatyi/y saiapyo 
króla serbskiego. Korespondent z - i  Wien. AUg. 
Ztg. utrzymuje, że podobno i sam król Aleksan­
der ohoeodwiedz’6 w ystaw ę, i ,to  jeszrza przed 
uroozydtośoią otwarcia Bramy Żelasnej. W edług 
inuej w e^ y i zwied^eci^ w y s t» ry  ma nastąpić 
dopiero pc spotkaniu się króla se.bsEiegoz Ce­
sarzem jfrauoiszk-'yi Józefem n_ uroczyatośoi 
otwaroia Bramy Żelaznej. - W  każdym razie 
w_ stosunkach Sirbii z Ausfcro-Węgrami nastą­
piła pomyślna zmiana Pester Loyd nazywa na­
wet tę. zmianę - radykalnym  zwrotem w serb­
skiej polityoc i cieszy się, że Serbia porzuć- 
fanatyczuo-pansh wistyozny kierunek i wstę­
puje na drogę polityki pojednawczej i um iar­
kowanej.

A g itac ja  wyborcza n  Stanach Zjedno­
czonych nrzj biera rozmiary iście potworne. Go­
rączka ogarnęła wszystkie warstwy ludności, od 
bankiera i fabrykanta począwszy, a skończy~r- 
siEy na stróżu i posługaczu ulicznymi. A takie 
jest ros&natniętaienie, tak wiogo stają przeciw 
sobie oba obory: zwolenników srebra i zwo­
lenników złota, że ludzie poważni ODawiają się 
nawet krw i rozlewu. Dwaj kaadydaoi walozą 
przeciw sobie: kandydrt republikanów M a> 
Kiuiey i kandydat demokratów Bryan. P ie rw ­
szy z nich postawił adę, że tylko pieniądz 
złoty jest ,,zdrowym0. Bryan natomiast głori, 
że tylko srebrna waluta jest zbi. rieniem Ame­
ryki i tylko onf1 mo;’;e jej zapewnić niezawi­
słość od Europy. I  o to tylko cała walka s ’ę 
tOuzy, jaka mri być amerykańska w a lu ta : złot v 
ozy srebrna. Bryan objeżdża wsuystkie Stauy 
występuje loesłychanie demagogicznie, podbu­
rza jeden Stan przeciw drugiemu, rolników 
przeoiw frbrckautom  i bank:e-om, robotników 
pr. ;eoiw pracodawcom. Popularność jego rośnie 
z każdym dniem, a tak  już opanował • 7udność 
w H tanach południowy eh i zachodnich, że nie 
ulega prawie wątpliwości, iż bedzie tam miał 
znaczną więksr-ośó. N ikt nie chce już słu 
chaó persw azji zwolenników Mao-Kialeya, że 

wysokie cła ochronne od razu poprawią stosun­
ki w Ame.yoo. Bryun rzucił h isło, że dopóki 
będzi® waluta złota, dopóty Ameryka będzie 
niewolnicą Anglii i wsuysoy wierzą temu. Na 
tym punkcie formalny szał ogarnął najniższe 
wsrstw y wyborców, daiąoy się porównać chyba 
z fanatyzmem religijnym. Teraz agituje Bry 
an w Stanuch zuohodnioh, a zwłaszcza w Sta­
nie nowojorskim, będącym siedzibą bankierów 
i naisilniejszi, warownię nwolennitow złota. Po 
kazujo się, że i */ tym  Stanie ma Bryan sporo 
jwolenu.ków, zwłaszcza międsy ludnością wiej- 

sVą Przed LUku dniami urządził zgromadzenie 
"V Hornenyillo, na która pociągami kolejowymi 
zjechało ze wszystkich stron przeszło 16000 
wyborców, w tej liczbie lOOCK) farmerów. Tego 
samego w '.eczora odbył dra ~ie zgromadzenie we 
wsi Celeron, na które przybyło jO tysięcy lu­
d u . Pu witano go z zapałem jakby ji_k:egoś 
tryu  mfatora, słuoL«uo ze s iu p  euiesn, m gdy go 
z uiusnu ktoś z ipytał jak  zepatruja się na cła 
ochronne o i, odrzekł chłodno: „Kwesty* ceł 
je>t drobnostką w porównaniu z kwertyą, jski 
pieniądz chcemy p-_siudać? W  takiej kampanii 
fyyborczaj, jak  teraźniejsza, w której nar td po­
winien ros irzygnąó, ozy kraj ma Dyć nieza- 
W' dym _ pod '■'zgltjdnm finan« owym, kwestya 
celna nic nie znaczy i zupełnie obojętną jest 
rzeczą, ozy się co do niej agradzamy, ozy też 
nie“. Odpowiedź tę przyję o szalonymi oklaska­
mi. I  tak, zamiast ceł ochro unyoL, które ra­
zem z Mio-KinL‘yem miały zapanow -ó w S ta­
nach Zjednc czonych, powiększając ni zmiernie 
bogactwa kreznsÓYi, może w tym  olbrzymim 
kraju nr ittnie era panowania srebra, monety u- 
bogioh. Jeat to więc nietylko walka srebra ze 
rłotem, ale ladto walki dumokracyi z plato- 
kraoyri, która w Stanaoh zastępuje arystokra-

oyą,—walka nietylko finansowa, ekonomiczna, ale 
tak ie  walkb społeczna

Sdlcburski zjizd katolicki,
Piscą nam  z W iedni i 4 w rześnia:
Oz warty aubtryn^ki zjazd katolicki z. koń- 

07.id wczoraj ewe obrady. W alne ajazay Kato­
lickie w Austryi rozpoczęły się później, niż w 
Niemozeoh, a w i to  pum:ę Jzy drugim l  trzecim 
zjazdem, który się odbył w ro».a 1893, nasfcfła 
kilkunastoletnia przerw,a. Aczkolwiek przeto, 
aby się t»k wyrazić, technika kongreiów kato­
lickich w Niemczeoh jest więcej wydoskonalo­
ne, to przecież ostatni 4 -ty austiyaeki zjazd 
katolicki pod k r4dym względem sprawił wra 
żenić imconująoc i świidozy o świetnym ro- 
nwoju ruchu kutiCfckiogo w Austry:- Ooróoz 
miejreowego aroybis1® up« k*vrdynai«? H  ilłera, 
DozŁstn iozyło w zjcździe. kilku sąsiednich bisku­
pów, roprezentunoi najstarszych rodów arysto- 
brat.yczu.ydh. Schwarzenbe-gow, W rniisohgrae- 
t^ów, Lobkowic?-ów i t. d., wielu członków gron 
parlamentarnych, povażny zr,stęp duchowień- 
pfewa, liczni miaszozan^e i w łościanie, nie za­
pominając* o studentach katolickich — ogółem 
około 10'J0 uczestników. Rezoiuoye, u c h w a l-  
na przez z’azd, powszechnie znane, nie nowe, 
lecz stałe, bo wynikające z zasad , d<. zyderata. 
Na szczególną uwagę zasfugujo nrdesH ny w i- 
mieniu oałego episkopatu przez kardynała 
Sohoenboma (jako naistarszego według n om: ■ 
nr*,cyi kardynała) list , ~ dtreszo 'tjący w sposób 
autorytatywny zasady, które ki srują katolikami 
w życiu publicrueu, - A więĆ n»jprzói w każ­
dym razie posłuszeństwo dla bitkupów. Dokąd 
wiedzie wyłamywanie się z pod tej zasady za 
pomocą sztucznego rozróżuiania poi liędzy reli- 
gijnemi i , politycznemi czy obywatelskiemi 
obowiązkami i prawami, wykazał Swiożo gor­
szący nrzykłed ks. Sr,ojałowsl iego w Galioyi, 
bs. Dasnsa. w Belrii, z  duohowieństwa nie­
mieckiego przed 10 laty  proboszcu tutejszego 

! przedmieścia Floridadoi f ks Eiohhorn , wybra- 
|  ny  do Izby poselskiej jako następca Schoene- 

rera, wstępował na podobną dregą, śc ągnął n» 
siebie naganę przełożonego biskupa, ale wcze­
śnie się u  pamiętał i terać na czwartym zeździa 
katolickim mógł znowu stanąć w szeregu in­
ny oh gorliwych obrońców Koścroła. Samo zre- 
p.rtą sw ołfn’ » tagfl b Agrosu świadczyło o pr-wy­
wróconej w oDozie niemiecko-featolickim zgo­
dzie i karności, gdy w dwóch poprzod&ich la ­
tach snory pomiędzy tak zwaną chrzęści] ńsho- 
socjalną a konserwatywną ftakoyą umetnoiebni 
fy urządzenie ogólnego zjazdu.

D«,lej kardynał Sohoenborn .f i/ym i-nio 
Uj ui, odczytanym przez prezesa zjazdu ks. Ola- 
rego wśiórl hucznych oklisków liście, podnosi 
potrzebę szaoły wyznnnionej zachowanie pre 
logatyw korony i jedności mona chii, autono­
mii pruwinoyj i równouprawnienie narodowości, 
podniesienie rolniotw* i prztmyału, święcenie 
niedzieli i świąt, wydosKonalenie ustawodaw­
stwa aooy^l aego. Są to wyłączne zs°sdy, które 
w szczegółach wyjaśniają rezolucye zjazdu, a 
żadna z tyoh zasad nie stoi w sprzeczności z 
dobrze zorganizowanym interesem państwa, któ­
rego ludność składa się niemal wyłącznie z k a ­
tolików, ani z konstytucyą, k tóra na czele sta­
wia religijne wychowanie młodzieży, a zatem 
logicznie powinno uznawać potrzebę szkoły wy­
znaniowej, ani wrastacie z prawidłowym, rozum­
nym  postępem. Oczywiście rząd w konstytu- 
cyjnein państwie, zawisły do pewnego ssopn a 
od uch war parlamentu, me może urzeczy wistnić 
ani najszlachetniej jzych ideałów, dopóki na o 
nie pozwala konstelaoya parlamentarna, opóki 
parlament nie zmieni znanych ustaw i^te’ ion- 
fsssyjn/oh, 'z ąd  nie może wpro wadzić szkoły 
wyznaniowej. Ale stąd nie w ynika woale, aby 
się musiał zasadniczo ouiei aó odnośnemu ż ida- 
nin, wygłoszonemu przez ostatni zjazd kaoo- 
lioki, a wygłaszanemu przez episkopat i wszyst­
kich parlamentarnych reprezi ntautów  ol ozu ka­
tolickiego od lat 26. To też napaści, jak .oh się 
doczekał gabinet hr. Badeniego z powodu przy- 
wrSanii zjazdu przez namiestnika hr. Thuna, 
są tylko t sndenoyjuym manewrem. W  obozie 
antikat >lick<r.i od pewnego czasu panuje go­
rączkowy ruoh, wzmaga się uam i jtnośó, i  za­

znacza się żądza skupienia wszystkich arnika- 
tolickich żywiołów pod jednym sztandarem. 
Przeto agodn’e uderzyły na gabinet hr. Bada- 
niego Neua freie Pressc, peszteński Lloyd i mło ■ 
doezeskie Narodni l is ty , a zwłaszcza Lloyd wy­
raźnie podniósł we wczorajszym artykule, ie  
chodzi teraz o sprzymierzanie się wszystkich 
„liberalnych0 żywiołów przeciwko „kierykek- 
zmowi“. W ystarcza zestawić trzy  wymienione 
dzienniki, aby na piarwszy rzut oka zrozumieć, 
jak sztuczną, potworną i w praktyce T im o- 
iliw ą jest koalioys stronnictw, w których kni; - 
niu przemawiają.

Korespondencyó.
Paryż 2 września.

(W. A) Zjawiły gję już zwiastuny przy- 
bypiS pi*ry carskiej, — liczne zastępy tsjnyoh 
polioyautów rosyjskich, oraz ustawiczne re- 
wizye u emigrantór- z R osyi, odbywane w 
w obconośc’ delegata petersburskiego I I I  d e ­
partamentu. Oburza to całą opozycyę kon­
serwatywną, a jeszcze bardziej radykalną i so 
cyalistyoBną, lecz można powiedzieć, że obu­
rzenie to przyszło za późno : kto pi*ed la ty  w 
Tulonie całował łapy majtków rosyjskich kto 
zawsze potem wpaael w nieopisany zachwyt 
na widok kozackiego kaftana, ten pew nieu  
był przecież się spodzie wr.ć, ża przy sposobno­
ści praw®! fraucuskie mniej będą szanowane od 
rosyjskioh.

Mamy dokuczliwe zimno — tu  i ówdzie 
spadło nawet trochę śniegu — i co prawdziwe 
srczęśoie. Oałe labo, niezwykle upalne , wy­
glądało tu  jak człowiek, który nie m iai mło­
dości. W  tej chwili w ogredach publicznych 
liście a drzow tak  onadają, że się chodzi po gru­
bym ich pokładzie. W  Luksemburskim ogro­
dzie stare Kasztany już ołysiały zupełme. W iu- 
mśmy to zeszłej zimie : śnieg prawie nie p.‘r  
dał, deszczu też było mało, ziemia więc n ie­
zwykle głęboko wyschła, a liDoowe skwary 
zmieniły ją w popiół. Paryżanom też nia le­
piej się wiedzie, ,ak ich drzewom. Im  ti nże 
brak wody. Oo rok w bpou kolosalne miasco 
krzyczy gwałtu, bo włamie, gdy wody potrzeba 
najwięcej, z?pas jej okazuje się niewystarcza­
jącym. Oo ro' też w lipou prasa głos pod­
nosi, szydzi i wymyśla radzie miejskie! o d n ’ 3- 
daięgów i gorzej. Oo rok jednak powtarza się 
taż sama hiscorya. Kto mieszka na wyższych 
piętrach i chce mieć wodę w południe, nie do­
staje ani kropli. Kto wieczoiem, po 7-ej, ohie 
podlać swoje kwiaty, temu kran  odpowiada 
tylko gwizdem. Kto, wrnoająo do domu póżro, 
chce się umyć, musi ezwkaó aż dc g )di, ny fi 
rano. Są to nieprzyjemności tem przykrzej­
sze, że gdy woda nareszcie dostaje t lę na owe 
wyższe piętra, to jest tek ciepła, ża jej pić nie 
można. Trzeba więc zacząć « i  wypuszczenia 
pewnej ilości, co się z oszczęJnosoią nie zga 
dza A przytem, gdy trzeeit piętro wodę wy- 
puszoza, czwarte, piąte i szóste są jej pozba­
wione. Otóż m  fcrzeoiera odpuszcacją - wodę 
przez jakie pół godziny; zwolennicy zimnego 
tru n k r, trrym ają pod kranem outclki <s winem 
od io  rrno do 12 ej. Tacy mieszkają zwykle 
na pier wszem piętrze.

Tego roku. bruk wody doszedł do tego 
stopnia, że przed ty  godnym  t  efekt polioyi 
wydał odezwę do wszystkich właściciel? domów, 
prosząo o całkowite zcmykr.nie wodociągów po 
godzinie 9 wieczorem, poniev»ż osadniki, czyli 
rezerwo iry są prawie puste. AV ten  sposób 
chciano przyn&i mniej wstrrymać marno tio  wstwo 
wody. W  bażdym razie prefekt swym dekretem 
wywołał wielki o wrażenie. W  skw arny wieczór 
na ulicach były pustki; ludzie siedziali z na- 
czj n irm i przy kri nie, zbieraiąc zapas wedy na 
noc. Nawet Cufes ohantants opustoszały. K ażde­
go wystraszała zmora noon go pragnienia. P ro­
sty  dekret prefekta nie miałby nigdy podobnych 
następstw, i ie prefekt -sagroz ł, że będziemy do­
stawać wodę z Sekwany, jeżeli nie nauczymy 
się oszczędnie obchodzić z ź ódlaną. Paryż wo­
dociągami prowadzi ją z departamentów i tę 
jedyuie pić można. Ń& czas z wy czaj n; zapas 
jej dotąd wystarczał. dy z Sekwany 
używać nie podobna. 3 berlińskiej ze Sprewy 
mówią, że woale szkodliwą nie Jest, oo nią się

możaw od a tu  i napLO i najeść, z materyj ro- 
ślinnyon i zw’erzęcych, jaki  ̂ zawiera. Toż sc,- 
m a powiedzieć m iżaa o wodzie z Sekwany, do- 
daiąc, że wraz z owemi pi^r^iastkan: :aimią-
cemy pije człowiek zarazki tyfusu. N ikt *ięc 
pić jej nie chce. Jeżeli w upały na czas jakiś 
niektóre dzielnice miasta są skazane nf wodę 
z Sakweny, zaraz występuje jakaś epidemia ty ­
fusowej lub cholerycznej natury. Nawet do po­
lewania ulic i spacerowych miejsc nie nadaje 
się woda e S ek w n y , bo zarazki pomieszane 
z kurzom, roznoszone są na wszystkie strony. 
W ybrzeża Sekwany w samym "aryżu są za­
ludnione przez rozmaitego rodzaju przemysły, 
szkodliwie zanieczyszczające wodę.. )nego oza- 
su Paryż zaopatrywany był w wodę ze stru ­
mienia, płynącego z wyżyn Menilmontant, ale 
strum ień ten chudł coraz bardziej, a teraz cał­
kiem wysechł. Rzeka Bieyre, która td  południa 
wpływa do miasta, a której k  sdyś bardzo się 
obawianc z powodu powodzi, dziś uspokc iła się 
zupsłnie. Za to far biernie * garbarnie, nad jej 
brzegami leżące, tak  ją zatruły, że wody z niej 
pić niepodobna. W  tej sprawie pc’' .wiiy się 
ci wio ważne p r fc e : jedna— doktora r’ouchard, 
członka <f.K&deinii medyczne’ i wysokiej w by- 
feienizmie powagi, — i druga — p a ra  Straussa, 
członka rady miejskiej. Te wystąpienia zmuńły 
nareszcie do odezwania się tak zw. Comiss'on 
des odeurs (komisya odorów ulicznych; — mo- 
żuaby właściwiej ten ty tu ł pc polsku przetłó- 
ma czyć, ale rzeczownik byłoy zbyt cuch aąoy). 
Komisya ta, złożona z hygienistów, mająca 
eharakuar zupsłnie urzędowy, rozbierała przy­
czyny zakażenia powietrza w ulicach miasta i 
środki zapobieżenia tej nieprzyjemnej dla nosa 
wadzie paryskiego powietrza i orzekła, że po­
trzeba wody, jak najwięcej wody, ale dobrej, 
bo ze złej — cholerr i  inne zaraźliwe choroby. 
„Wody! — woła — jak nsjwięoej wody! poto­
ków wody w domaoŁ i na ulń aob! Nie dośo 
jest mieć wodę dobrą, ale potrzeba juj nneó 
dużo, a nawet ją marnować dla u ż y tk i domo­
wego dla czystości0. Zadanie to bardzo trudne, 
trudniejsze dziś. am żfii kiedykolwiek.

W  roku 1789 Paryż otrzymywał 14 litrów 
wody na głowę i na dobę i nikt się nie ska­
rżył. Dziś ma do 300 litrów  różnej wartości 
■r ody na dobę i na głowę — a i to za mało. 
W  1888 roku Baobm nn podał obliczenie 84 
największych misst F raaoyi i Europy pod 
względem zużywania wody. Przeciętna wyno­
siła 185 litrów .’ Najwięcej wody otrzymuje 
Rzym, bo do 1000 litrów na dobę i na głowę, 
ohooiaż ta  w ola  sprowadznnr. z gór pyszncin 
na arkadach wodociągami z epoki CLzarów, 
słaży tam więcej do ozdoby (fontanny) aniżeli 
do czystości. N a jm ij; wody zr.źywa Madryt, 
bo tylko 15 litrów na dobę i na głowę. No, 
ale w Madrycie i Rzymie słońce jest lepszem 
desi fektor.m , aniżeli w Paryżu. Dr, Bouchard 
twierdzi, że ozem “'a rd ri j na północ, tem wię­
cej trzeba zuży tać  wodj na utrzym anie ozy- 
ptośai. Tusz w w yraźnie: „Go w Marsylii można 
tylko opłukać, to w Brukseli tizeba wyprać0. 
Może t .  reguła, postawiona przez znakomitego 
hygicnistę, wysłuchana będzie i przez lwowską 
Radę miejską.

Leoz skąd wziąć wodę ? Ponieważ Se­
kwana jest stancwczo w yklęta, a rada miejska 
zaczyna przypuszczać, że w pewnym przewi­
dywanym cnasie wycierpią się dotychczasowe 
źródła, ciągle więc nadchodzą rozmaite proje- 
kt&. Naioiekawszym jest inżyniera Duyillard o 
sprowadzaniu wody z jeziora genewsK-ego (te­
raz inny wybiera jezioro Czterech Kantonów) 
albowiem weda tylko z tak wiej *1111* zbiorni­
ków może być dobrą. Pan Du: iii* rd w pro­
jekcie swym chce za pomooą wielkich emeków 
ozerpió wodę z jeziora Genewskiego e  głębo­
kość: 35 metrów w taki* i ilości, by dostaroza- 
ła 21 metrów ku bi jznyoh na s*ku ’dę, czyli 
2073.600 na dob j. Wado ciąg, okrążając gra­
nicę szwajoarską i pod ;ć rze jurajskie przekra- 
czająo Arwę, Saonę, Rodan, dwa banały, Yonę 
i L  uig, m -łby 540 kilometrów długości i do- 
prowadzojyby nostal do wodozuioru w Chatil- 
lon ns. wysokości 118 metrów. Rury wodooią- 
gowe wyko? ane z kutej stali, m iałyby 3'60 me­
tra  średnicy, 5 do 9 milimatró 7 grubości 
ścian. Koszta obliczył inżynier na 489,320.000
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Pomiędzy przyjaźnię a miłością
przez

i m :, L  E S  O O  T T .

Dziennik Lorki.

(Dokończenie).
Mama odwołałi mnie do pokoju pod pra 

tekstem, że chłodno , a po ouejioiu pana Piotra 
papa zac-ął mnie b td a ó :

— N o , i cóż , Lolu il
— To, napo, ie  hrabia de Yarsang- nie ohoe 

mnie.
— A  to 00 anowu ‘i  — aak 'ryknęli oboje 

rodzioe.
— Rozumie papa, ie mój ambasador wyraził 

Bię w sposób grzeczni] jszy, utrzymując, żo .ego 
przyja ” J ma seret zajęte kimś innym ; le to 
-schodzi na jedno. Oi panowie rozmówili się 

r sobą ^  p irku, a m edyskretne drzewa powtó­
rzyły mi °L uwierzenia. Pan Piotr chciał wy- 
módz od hrabiego zezwolenie na r,i iązek, k tó­
ryby mu przywrócił m ajątek jego rodzinna, na 
00 par de „rsange odpowieuział... ale może to 
przykro będzie papie słuthaó?

— Nie, nie... mów. Radbym wiedcieó, 00 ten 
goły panek myśli sobie o nas.

— Otóż uważa nas za poozoiwyoh ludzi, ale 
twierdzi, że obejście nasze i wychowanie razi go.

— To nie może być! — zawołał papa. — Jesz­
cze ja ., nie mówię— estem sobie prosty czło­
wiek, nie żaden salonowiec; ale cóż może za- 
rzuoio swojej matce, które jest tak  dystyngo­
waną osobą ?

— Tobie, papo zarzuca to, że go 00 chwila 
tytułujesz panem hrabią i wymieniasz ceny 
iwoich win: a mamie to, iż ubolewała nad tem, 

że kuropatwy gą przypieczone, i zmusiła go 
dwa razy kosztoTaó jedn jgc blamanżu.

— N’° fonumiem doprawdy — szepnęła m i- 
ma. — przecież ten biamanć był bardzo dobry.

— Cala rzecz w tem, mamo, że hrabia de
irsa-ge jest wybredny, że ma krew błękitną

,f żyłach, ple ; 'aytem jest uoioiwym człowie- 
ki cm- Nie chce brać n, szych pieniędzy, a wy­
rzec się naszej rodz: ny. Powinniśmy byó m t 
wdzięozni za to. Inny, mniej bumienny uchwy­
ciłby się t8go łatwego sposobu wzbogaceni? się 
i  uczyniłby mnie nieszczęśliwą na oate życie.

Papa biegał w. burzony po pokoju; naraz 
zaw ołał:

— Zawsze to m owuom ! Takie związki mię­
dzy ludźnr innyol sfer niu prowadzą do ni- 
czege dobrego. Mam. nadzieję, żonusiu, że m. 
już nie będziesz wspominała o twoich zrujno­
wanych pani ozy kach!

Matka nic nie odpowiedziała, tylko we- 
j stchnęła głęboko.

15 w sśn ia .  Giekawam, 00 ten pan Piotr 
| sobio myśli ? Podouas kiedy ja \ ralozę iwyoię-

sko i już zdobyłam n_;silniejczą redutę, • roz­
wiewając marzenia mamy o zięciu z dzlewię 
oioma pałkami, on gru w szachy z papą i ani 
na krok dalej nie posuwa sprawy. Cóż on m y­
śli, że ja za niago całą P1 icę podejmę, a ie  
jem u tylko wystarczy Kochać mnie szalenie ? 
O, co to, to nie! Nieohż) zrobi coś... ozy ja 
wiem co?... coś nad rryosajnego, żeby pozy­
skać moje serce, bo jak mi...

'22 września. Tak mnie to rłośoi. że nie 
mogę z mm rozmawiać, ani spacerowa) su »m n i  
sam. Deszoz pad» bez przerwy. Trawnii . zala­
ne powodzią, drzewa pożć-Irły. Jakaś melinohc - 
lia wiaje zewsząd i przenu a aż do duszy.

Pogodziłam się z Marynią Buloi, Napis1.I1 
mi list taki smutny, ale <aki smutny, tem  jej 
w izystko przebaczyła. Jej ,wioe nrabia żeni się, 
ale nie z nią. tylko z inną. Ri&zo mi, ie  3°. lai* 
gdy nie zapomni, że całf zyeie zachowa, jako 
najdroższą pumii.tkę, myszk? i pajaci htó: : jc j  
dał w kotylionie i że zamyśl* wstąpić do kla- 
iztoru. Dałam jej dobrą ra d ę : po pi srwsze, że­
by spaliiu myszkę i pajaos jowtóre, aby zapo- 
nm ała  o n ewdsięozniku, który snacF r ie  w art 
był jaj przywiązania, po trzecie, aby sobie wy­
biła i  głowy kksator, bo nie ma praw* odda­
wać Bogu w ofierze cerca, które nie należy 
otlkiem  do Niego.

Byle tylko biodaczk" nie umarła z rozpa­
czy bo to się podobno często zdarza, a to moi a 
najlepsza przyj loiółka i byłoby mi jej serde­

cznie żal. Nie mówię jej jednak nic o moich 
projektach odnośnie do pana Ploto-

30-go "orzeinic,. Boże mój! jwcam ja 
szozęśliwu! Pan Piour wyjeżdżs na długo... może 
na zawszf! Przysredł nam to ozu- iinio wozoraj.
B ył tak i kady ... tani blaay - ir l?
Mnie a_ sorce ustało w piersi- Zaledwie zdo­
łałam wybełkotać •

— Donąd?.. po c o ? -  . , , ,,
— Do La P la ty -  — .i ^cho dodał: — Idę 

szukać szczęścia w turnieju życia.
O ! te pien;ądze! 00 _tc za tródło nieszczę­

ścia ' Gdyby nie one, nie jechałby tam, w te  
dzikie kraje, gdzta p a r-je  żółta febra, gdzie są 
ludożercy i aligatory. Le m a n i szczęśliw sze 
ode mnie istoty na ś wie J e !

2 go październik. Po nocy spędzonej we 
łzach i rozpaczy, zdobyłam, się n» odwagę. Po­
szłam się rzuu A do kolan rodzioom.

— Go ni jest?! — zawołali przerażeni moją 
bladością.

— To, ze chcę jechać ao La Piaty z panem 
Piotrem pielęgno- ać go w żółtei febrze i bro­
nić od ludożerców!

— O walałaś, dziewczyno, ozy co ? — zawołał 
ojeieo, osłupiały! a mama aż się chwyciła ca 
g 'jw ę, zataczając.

— To — ciągnęłam dalej niezrażonw — ie  go 
kocham i że *n mnie koch» szalenie, choć dt 
gdy >dnem  słowem z tem s?ę nm zdradzał, aby 
nie myślano, że się ubiega o mój posag. Ale

ja mc ehoę posrgu, nienawidzę pieniędzy; wolę 
pracować z nim razom i obywać się bez wszyst­
kiego Nie chcę męża z tytułem, któryby po­
gardzał mną i wami, drudzy rodzic . Wolę 
człowieza pracy, któryby trudy, znoje . zaoneśó 
waszą a dobroć u-riał seroem c eni ’ Wolę jego 
niż wszystkich magm tóv i milionerów na świę­
cie. Jeżeli mnie nie nhoeoie dać za ubogiego 
człowieka, te mi pozwólcie jechać z nim  razem, 
dobijać się fortuny i stanowiska. A nie, to 
umrę z żalu... umrę na pewno, albo z Marynią 
wstąpi', do Karm elitanek bo»yoh!

Nie Wiem już, co tam więcej mówiłam, 
bo mi Izy zdławiły mowę, i z płaczu i osłab - 
nia aż mi się oiamne zrooiło w oczach. Kiedy 
przyczłam do siebie, leżałam wyciągnięta na 
sofoe, a mama, płacząc rzewnie, trzeźwiła mnie 
j&kiemiś solami. Pan Piotr, klęczał u nćg moich 
i okrywał moje ręce gorącymi pnoełunkami, 
szepcąc: „Mój aniele., moje bóstwo!0

Ach, jaku) było rozkosznie!... chciałabym 
co dzień tak  omdlewać!

Slub nat* odbędzie się zi miesiąc. Tele­
grafowaliśmy do hrabiego de arsange, zaprą' 
sz«jąc go na drużbę. Przysłał w odpowiedzi 
depeszę, tohuącą najoywszą radość*’ą. Rodzice 
po pierwszem wrażeniu już się oswoili z myślą 
naszego z wiąz ko, bo tym sposobem zatrzymają 
■nnie przy sobie.. Boże, jakiś Ty aobry, żeś 
mi dał zatosztowaó tyle szczęścił,!

K  O N T V. fi.
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frank. Projekt «en odłożyła rada miejska i s ra ­
ka wody bliżej.

Kongrec Duchowieństwa w Reims uohwa» 
lii następującą Tezolacyę: aby kongregaoye i 
konfraternie re lig ijne , a szczególnie te z nich 
które są zawiązywane między m łodzieżą, nosi­
my rów niei otenę towarzystw bratniej pomocy, 
co por/iękazy liczbę ich ozłunków; aby ducho­
wieństwo bardziej łączyło się z ludnością po za 
nanożcństwem i kościołem, starało się pozna­
wać potrzeby robotnika i chłopa i umiało mu 
poradzić w różnych okolicznościach żyw ota; 
aby w aminaryaoh wprowadzono różne nauki 
świeckie, prakcyozne, m ianowicie: prawo cywil­
ne, rachunkowość, główne zasady rolnictwa, 
hygieny, wykłady o konkordacie, o prawie woj ' 
skowem i t. p.

Co do prawa wojskowego, które we F ra r  ■ 
cyi zmusza kleryków do odbywani* służby woj­
skowej , to zj&td oświad zył, że uw ala ; * 
z_ niesprawiedliwe, ale gdy już istnieje , to 
klerycy służyć powinni mężnie i w y trw a le , a 
nie dawać innym rekrutom złego pi zakładu, 
przez ciągłe prośby o urlopy, u!gi i t. d. Sto­
pniowo tedy zr,pewne zDiknie opór ducho­
wieństwa przeciw temu p^awu trzeoiej repu­
bliki.

Rozpatrywano następnie sprawę orgauiza- 
cyi duchowieństwa. Jeden z najwybitniejszych 
członków kongresu msgr. Póohenard, stw ier­
dził , ie  Jziś rekrutuje się cno prawie wy­
łącznie z klas średnich i duśó ostro wyrzu­
ca ł klanom wyższym, arystokraoyi. że gardzi 
kapłaństwem i nie ma odwag* naraża i swyoh 
izieoi na trudne, ciężkie życie wiejskiego pro- 
boszoza.

Zjazd wyraził jeszoze łyoz-nuu, aby godzi­
ny nabożeństw na wsi zawsze były przystoso­
wywana do potrzeb i obyczajów parafian. — 
Msgr. Pćohenard tak  określa ogólny duoh o- 
brad : zjazd dążył do tego, aby środki propa­
gandy religijnej były przystosu j ma do w y­
magań n o w o ż y tn y  społeczeństwa, nie odda­
lając się ani na krok od zasad prawowi erności 
katolickiej.

W  końou zgromadzili się wieocwnioy na 
bankiet, podczas którego zredagowano adres 
do Leona XUI-go i wzniesiono na jego cześć 
toast, sławiąo go za lo, „te pchnął swemi ra 
darni stan kapłański i religię na pełne wody 
nowożytnej demokraoyi". Ze względu na  ten 
swoj d a c h , zjazd reimski jest wypadkiem 
znaozi ej wagi w dziejaoh Kcńoicła fr»n- 
ousk’ego.

Powrócił z Afryki podróżnik franouski- 
Mauryoy Yersepuy. Wspólnie z baro iem de 
Roman, przedsięwziął on na własną rękę tru ­
dną i niebezpieczną wyprawę przez kraje gdzie 
zginął Liyingstone . a wsławił się S tan ley . do- 
stanowił przejść Afrykę od brzegu wschodu, c 
go, ptzez okolice wielkich jezior Nyansa i A l­
berta Colward* lo rzek. Kongo. Niewielka ka 
rawana wyszła dnia 3 maja r. z. z Zanzibaru i 
pomimo ogiomnyoh trudności do tarłj do poste­
runków belgijskich nad Kongiem, waloząo z 
plemionami dzikiem! i czyniąc wiels obserwa- 
oyi geograficznych, które sprostować mają n ie­
jedno twie/dzenie Stanleya. Yersepuy był 14 
podróżnik: em, który odbył tę drogę. W  lasach 
jednak podrównikowyoh obydwaj towarzysze 
zapadli na straszną febrę, która >m ledwie ży­
wym pozwoliła p rz.z  Lizbonę powrócić do oj­
czyzny Przedstawiciel Tc-~arzyatwa geo8ra  
fioraVgo, kfóry wczoraj spotyksł Yersepuy’* 
na dworou w przejaździe do siebie na wieś, za 
stał go podobnym do trupa. Gdy się wyleozy, 
zda ze swej ciekawej wyprawy relaoyę.

Z teki podróżnej.
San-Sebastian 26 sierpnie.

„En u*yaqt il n’y « que dtuz maniire*' 
l’tj>rtuve inislantunio ou la /Swgfe etu 1 ‘.

[T, Gautier, „ Voyage en Eiuńeu)
Okrążając Europę, jaken to sobie posta­

nowił po długim pobycia wśród Peksów, K ur­
dów., Ormian i innyoh narodów, budząoyoh si<j 
z długo wieko w«' drzemki, wyjechs.jm  z Lour­
des na sam skr»j Franoyi. Tu, między wieoznie 
wesołymi Gaskońozykami, o znajomości nie­
zmiernie łatwo. W  Pau na drugi dzień już 
miałem kilku ales amis". Otóż jeden a nich 
przy kawie ozamej, jak smoła, mów do m nie.

— Pojedźmy do Hiszpanii 1
— Jedzmy.

W  Pau, w Bayonnie, w Biarritz mówi 
się : „pojedźmy sobie do Hiszpanii" z najzu­
pełniej taką intonaoyą w głosie, j«k we LwO' 
wii „Pciedźmy sobie do Zimne W edy", lub 
„Pojedźmy sobie do Brauchowio 1“.

Odrób uę dalej nieco ta  Hiszpania, niż 
Brzucho wice od Lwcwe ale pociągi chodzą g ę ­
sto, ni “które, j.-t „Knryer" Paryż-M adryt, szyb­
ko wcale, że gdy pogoda dopisze, wyoieczkę 
woale przy emną w dni parę można odbyć.

W pierw  'ednak słówko pro domo. Zacyto­
wany u góry Teofil Gautier pisze sam najw y­
raźniej, że Dodrózowaó z piórem w ręku rozu­
mie w dwojaki sposób: albo długo wszędzie 
na jednam mi 0' sen pop*sa:ąo, obszerne i szero­
kie nad zwieiuaną miejscowością odbywać stu- 
dya, »lbo — ograniczyć się na fotograficzny oh 
zdjęciach momentalnych pierwszi oh wrażeń. 
Gautier naj zęśoiej wybierał to o sta tn ie ; niech 
mi wcino fcędzie pójść jego śladem; niech mi 
wolno będz:e zwłaszcza nie korzystać z goto­
wego p ż  Dodróio’oz.go materyału, niech mi 
wolno będzie nie „odświeżać w pamięci czytel­
nika" n. p. historyi i gcrgrrfi' ffis-panh, niech 
mi wolno będzie nie robić — jak się to m<Wi 
— z dwćoL. książek trzeoiej. Znam grube tomy 
tan  zwanuoh „opisów podróży" przez połowę 
«o najmniej wyładowane nawet rzadko bardzo 
zręczną komplik»cyą kilku dzieł praeuzytauyoh 

a topem przed ru»zeniem w drogę „Opis* na- 
n a przez to wiele — powagi i głębokości; 
radbym jednak jak najprędzej ustrzedz niniej­
sze wusy jtki b bez wyjątku i bądź zkąd nadsy­
łane ,notai i“ moje, od podobnej powegi i głę­
bokości „Oto cpiu podróży do Pirenejów, mój 
drogi, pisze H. Tainn w przedmowie do 
„Voyage auj Pyrónóas"; 'ezdziłem tam osobi­
ście ; to Jhż zasługa me m a ła ; wielu ludzi pi­
sało podobne „opisy", i dłuższe jaszcze, nie ru- 
sząo się ze swegc gai iuetu"... A  d a le j: „W iele 
jednak przewinień obniża wartość tej książki 
mojej. Nio wpiąlem się ^ierwszy na żaden 
wierzchołek msdostępnej góry; n ia złamałem 
sobie ani ręki, ani nogi; nie zostałem pożarty 
przez niedźwiedzi; nie wyratowałem żadnej 
A ngńlki, unoszonej prze* nurty  Gave’y ; nie 
ożeniłem się z ładną, Angielką ; nie selńndo- 
wałem w żadnym pojedynku ; nie byłem świad­
kiem żadnego dram atu z rozbójnikami lub prze­
mytnikami. Odbywałem długie spaoery; oamu- 
wiałem chętnie * tym  z ow ym ; opowiadam to, 
oo wDadło mi w uszy i w  oczy®.

Nie ogramoza się atoli Tainu na tem, ozy 
pogoda służy, osy nie służy, zabiera się do bi­

blioteki publicznej lub prywatnej i tan., co 
prawda, zawsze pod Pirenejami ale zapada w 
wertowanie mniej lub więcej zakurzonych fo- 
liantów.

Folianty te  opowiadają mu najoiekawsze 
legendy i dziejowe tradyoye mieisoowe, a cn 
je w piękny styl i fabułę dramatyczny ubiera. 
I  w końcu połowa jego „opisu podróży" staje 
się — historyesnem stedyum. Rseoz g ^ s tu ; to 
są jednak mimowolne „zapamięty -ari ," się 
człowieka obdarzonego żyłką histeryka. Jest w 
tem jtdn*k nitrebiona — szczerość, oo w aśnie 
książce “ arfcość nadaje.

W ięc tedy, weźmy od Gautier’* metodę 
kreślenia dorywczych notatek, a od Taine’a 
szczerość i — w drogę.

Droga zaś z F rsucyi do H i Tpann prowa­
dzi dwoma szlakam i: wsohodnim i zachodnim. 
Łańcuoha Pirenejów nie zdołano, osy nie z a ­
brano się jeezozb przebić, rzucono tedy szyny 
kolejowe raz nrędzy wybrzeżom mor*:* Śród­
ziemnego , a końcem wschodnim górskiego 
grsbietn, i zne-roi po przeciwległej stronie: 
między wybrzeżem Atl_ntyku, a -lohodnim  
krańoem pasma gór. Pierwsza linia spuszcza 
się ku Barcelonie; druga idzij prosto z Bor 
da^uz na kasfcylskio wyniosłości po tamtej stro­
nie Pirenejów i wije aię ku Madrytowi.

Ta druga linia to jest szlak główny, łą ­
czący Hiszpanię s Europą-

Z Kadyksu, afrykańskiej p.zy»tani, z L i­
zbony o t^arto i na wizeohświatowo drogi mor- 
Bkie, z M adrytu odbywa się tedy nieustanna 
wędrówka z daleuiego południa na daleką 
półnoo , tędy idzie droga lądowa na Paryż, 
Londyn.

pociąg nasz, idąoy poradniom Franoyi od 
wsohodu, natyka się na tę drogę w Bayon­
n ie ,  i  w Bayonnie — orać już istotnie-H i­
szpanio.

Boki wąskich ulio, biegąoych od szeroko 
roz.an \ Adoury pod g i  r ę , ku katedrze, oała 
nastroszone m tiam i bul cnikami aźurowemi, o- 
kalająoemi okno każde, drzwi kL*de. Tu i owdzie 
wydyma się nad oknem „markiza" biała, zie­
lona, żółta, ła  szyldach napi ty pół na pół 
francuskie i hiszpańskie; z dal* spostrzegam 
zaraz przy wyjściu z dworca kolejowego" n* 
fronoib h o te lu : „Hotel de la Paix“ i tu t  obok: 
„Fonda de 1* Paz".

Fonda de la Paz l Brzmi ślicznie, należy 
tylko w ym ar &ć tońoowe jak angielskie 
nth “— oo łatwiej powi 1~eó, niż uozynió Nie- 
10 dalej, za mostem, wśród najprzedniejszych 
izwiarń, na Plaou Teatralnym, gdzie życie 

miejskie uliozne z gniskowuje się w południo- 
wyoh godzinaoh, krawieo imć pan G. 01ivora 
zachwala sp< Syalnymi afiszami do uzyb skiepa 
przylenionemi sw ój: Gran aurtido de pantalo-
nes... W ymawia się jak c zy ta ; zrozumiało się 
od raza. Oozywista, z porozumiewaniem się 
z Hiszpanami ambarasu nie będsie. Tak my­
ślało się w Bayonnie.

Rzeoz się jsdsak  z tem tak ma • ’ isto­
cie. ie, znając język łaciński, francuski i wło­
ski, można się z Hiszpanem doskonal* porozu­
mieć — na miyi 

— Garęon une grenadine!
Usiadło się przy je d m r. z nieźli ozon voh 

stoliozków, zalegających chodniki Teatralnego' 
Plaou. Dofcofa tłok. Właśn-c „godzina absyn­
tu", francuska Tizra canonica i wszystko, oo 
żyia p zed szeregiem kawiarń, wysącza s- rój 
kufelek.

Oo piją Francuzi po fc wiarniach swoich? 
Absynt z wodą? Nie jeden absynt w yłącirie; 
piją ohartrjusc’ę z w odą, likier miętowy z wo­
dą . grenadine z w odą, ot byle likier, byle so­
czek j".k\ G*r; on podaje kufelek i karafl ę wo­
dy. najozęściej mrożonej. Do kufelka wlowa, 
iflierząo okiem, ze spory kieH zek absyntu, ou 
r^^^o, niętówkń, i zalewa ją wodą wypełriaiąo 
kufolek. Do absyntu wpusuoza pijący kawełek 
cukru i — n.eoh się oieszy komu smakuje; oo 
do mnie osobiście, wstrętniejszej mięszaniny, 
niż tych wódek i likierów z wodą, nie zntai. 
No jecoze ujdzie łyżka soku z granatów 
w szklanoe wody.

Przedemną ani na ohwilę lefila la  nie u- 
staje. Ruch w Bayonuie, i ładny woale ory­
ginalny ruoh uliczny.

Na bulwarów.-m plaou, przed którym  u- 
„adłem, roi się od pieszyoh i jadąoyoh. Na 
lewo m im teatr, nawprost siebie rzekę, a za 
nią cytadelę, słynną niegdyś twierdzę, do dziś 
dnia na bramie wjazdowej noszącą dumny n a ­
pis „Nigdy nie doby ta", n i^ tó w  sporo z n a d  
cembrowań rzeki wyftwt iiącyoh, oo nadaje wi­
dokowi jakiś nadmorsko-poi bowy oharakter ; 
tuż na pra o most, dalej na prawo ulice mia­
sta z porozwieszanemi wszędzie balkonami.

Gęsi.o płyną ulioą p łask ie , granatowe 
czapki. Jesteśmy  ̂ stoboy franouzkioh bas- 
kóio, owego dziwnego narodu, tworzącego jakby 
oazę na pograniozu Franoyi i Hiszpanii, pusia- 
dająoego wszysfck:e, podobno, zalety nt zyoh 
zakopańskioh górali, z ś język, wywodzący się 
w prastarej linii od fenickiego. Ciągnie się 
wóz o dwóch ciężkich urysokioh kołach, cią­
gniony przez dwa woły derą p rzyk ry te ; pędzi 
1 jk si kabriolet, też dwukołowy, jak wogóle 
większf śó powozów tutejszych; przeoiąga woj­
sko, przyznać trzeba wyglądające woale nie 
dziarsko i l .iepięknie. A oto i cab czysto an ­
gielski, a oto i szeroki wygodny landau, rusza­
jący wolnym truchtem , cały wyładowany ja- ’ 
kiomś angiels!'iom towurzyauwein.

A nglicy? N aturalnie; gdzież ich nie m a? 
Zkąd się tu  biorą ? Z niedaleka, z poblizkiego, 
uadatlantyokiego B iarriti. Przyjeżdżają z  tam- 
tąd do Bayonny raz po raz, co koleją, to kon­
no, to na bicyklu, to przywędiowo ją, dla sportu, 
pieszo, to przywlekają się wreszcie na muł toh 
lob osłach, który oh tu  pod dostatkiem. Prze- 
oiągają przez miasto, robiąo nieskończone wy­
moczki we wszystkie sti .ny, irytii|ą3 się po 
sklepaoh, kupująo fotografie, rozaiadaiąo się po 
kawiarniaoh z angielek._mi gazeham-' w ręku.

Czemuiby nie daó za wygr in ,̂ „greni- 
J ine“, nie zabrać się i nie pojechać pierwszą 
lepszą dorożką w ślad za takim  peiuym Angli­
ków powoź m ?

D otąd  nas zaprowadzi ? F rost.. na mały 
dworzeo kolejowy małej odnogi m ałe, kolei te- 
laznej, łączącej Bayonaę * B u rritz ’em. A więc 
tymozasem do B ia rr itz !

KRONIKA.
Lwów 5 września.

Cesarz W Ualicyf. We cwartek nie było 
ówiozeń. Cesara spędził dzień cały przy pracy w do­
mu. Do stołu dworskiego zaproszony był także ko- 
ipudant żandarmeryi pułkownik Uhlt Oddziały 

kawaleryi przerzucono wczoraj na zachód od Ko- 
marnji Wczoraj . ino, wśród prześlioznej pogody, 
„yjechał Ceaarz już o gadzinie pół do ósmej ra„o

na manewry w okolicy Romanó^ki. Ludność witała 
Cesarza wszędzie radośnie.

Dziś po południu opuszcza Cesarz Chłopy i 
wyjedzie do Mościsk, gdzie zamieszka w pałacu 
hr. Stadnickiego w Krysowicach. wj okolicy Mo­
ścisk odbędą się w przyszłym tygodniu wielkie ma- 
nowry korpuśne, poc-am Cesarz w piątek 11 b. m. 
uda się z Mościsk do Przemyśla i zamieszka w Li- 
powicy, gdzie w czasie od 12 do 16 odbędą się 
manewry forteczne. Niedawno przebadowany dwo­
rzec kolejowy w Przemyślu został wspaniale przy­
ozdobiony według projektu i rysunków prof kra­
kowskiej szkoły przemysłowej Frydryka Lachnera.

Mianowania i przemielenia Suplent drugie­
go gimnaayu— we Lwowie, Jan Pnszewski, miano­
wany nauczycielm kierującym w seminaryum nauczy • 
cielskiem w Brezowie.

P. namiesenik zamiano ,/oł koncepistów namie 
stnictwa :■ Włodzimierza Alberta, Stanisława Tebin ■ 
I ę , Bolesława Pilatowskiego, Adolfa Ponickiego 
i Zygmunta Pajączkowskiego komisarzami powiato­
wymi, a praktykantów konceptowych namiestnictwa : 
Kazimierza Michałowskiego, Stanisława Tyszkow- 
skiego, Michała Rawskiego, Emanuela Bocheńskiego, 
Kazimierza Pohoreckiego. Stefana Bielikuwicza, Ja­
na Łopuszyńskiego, dr. Władysława Gawańskiego, 
dr Władysława Zurowskiogo i Józefa Niesiołow 
skiego korcepistami namiestnictwa — P. namiestnik 
przeniósł komisarzy powałowych: Aleksandra Sta­
cha z Myślenic do Przemyśla, Alberta Różańskiego 
z Pilzna do Podgórza, Stanisława Tebinkę z Prze­
myśla dc Ropczyc, Adolfa Ponickiego z Czortkowa 
do Myślenic; koncepistów namiestnictwa: Jana Ma­
jewskiego z Wadowic do Strzyżowa, Romualda 
Noela z Łańcuta do Pilzna i dra Władysława Pod- 
czaskiego z Wieliczki do Podgórza; w końca pra­
ktykantów konoeptowyon . Adama Karchezy’ego z 
Zydaczowa do Strażowa, Stanisława Biedermanna 
z Przemyśla do Rohatyna dr. Józefa Sohoenetta 
z Limanowej ć 6 Wadowic, Łucyan. Preka ze Lwo­
wa do Łańcuta, Stanisława Chołoniewskiego ze 
Lwowa do Czoitkowa, Stanisława Rawskibgo ze 
Lwowa do Zydaczowa, śana Daukszę ze Lwowa 
do Złoczowa i Adama Wiśniewskiego ze Lwowa do 
Kolbuszowej.

Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya lwow­
ska obrządku łacińskiego: Kooperatorami kośoioła 
parafialnogo w Podkamioniu koło Brodów nstano- 
wieni 0 0 .: Rajmund Kngeheuer i Wawrzyniec Kon- 
dziele1 dcz O. P. — Jurysdykcyę otrzymali 0 0 .: An- 
Wallach i Hiacyr.t Maląg w Żółkwi.

Dyeoezya przemyska '• Administratorem ex  cur- 
rendo w Lubnie mianowany ks. Fr. Baner, kooper. 
w Wesołej. — Przeniesieni księża wikarzy: Fr. Mach 
do Jeżowego zamiast do Rozenbarkn, P. Hajdua do 
Racl iwie zamiast do Brzostka, M. Wołczański do 
Brzostka zamiast do Racławic, J. Chwatowicz z Krze­
mienicy do Odrzykonia, J. Ślicz z Odrzyaonia do 
Bnkowska, W. Błażewski z Bukowska do Zręcina, 
M. Nikodem ze Zręcin. do Ołpin, T. Szurek z Ołpin 
do Krzemienicy. — Wyjechał do Brazylii ks. M. 
Szostkiewicz, wikary z Jeżowego. — Umarł ks. W. 
Nowak, proooszoz w Lubnie, ur. 1830, ord. 1854. — 
Konkurs na probostwo w Lubnie ogłosronc do dnia 
10 październiku rb.

Dyecezya tarnowska: Odznaczony expos. can 
ks. Adolf Albin, proboszcz w Szczawnicy. — Za­
mianowani katechetami przy szkołach ludowych : 
w Dąbrowie ks. Franciszek Staoz k, w Tarnowie 
ks. Wincenty Dymnicki. — Przeniesiony ks. Józef 
Kumor z Lisiogóry do Stt.ego Sącza. — Nowo wy­
święcony ks. Jan Mika zaaplikowany na wikarego 
do Radłowa. — —

W Krynicy podczas sezonu, począwszy od 14 
sierpnia, miewał O. Bernard Łnbieńsk’ koLferencye 
dwa razy dziennie przez dziewięć dni, których słu­
chali goście kąpielowi. Do świętych Sakramentów 
przystąpiło 4l2 osób, a zapisało się wield — prze­
ważnie z inteligencyi — do różańca i szkaplerza św. 
Pustawiono także piękną statuę Matki Boskiej ko­
sztem 300 zł.

Dyecezya krakowska: Administratorem w Pła 
de mianowany został ks. Franciszek Halota, wikary 

z Bobrka. Konkurs na to probostwo rozpisany z ter­
minem do końca wrześnie rb, — Przeniesiony ks. 
Jan Pabian z Lorawicy na posadę ekspozyta w Sko­
mielnej białej.

Czterdzlestegodzlnne nabożeństwo w kosrele 
00. Karmelitów rozpoczyna się dnia 6 września o 
piątej rano. Dnie 6 i 7 bu. sama o dziesiątej, nie­
szpory o czwartej. W  dzień zekończenia nabożeństwa 
8 bm. sumę celebrować będzie ks. arcybiskup Mo­
rawski; kazania mieó będą: na sumie ks. dr. Jan 
&ósarz, a na nieszporach ks. Jan Chęciński, prob. 
parafii P. Maryi Śnieżnej.

Uroczystości beatyfikacyjne na cześć ołog.
Ben rdyna Realino, sługi Bożego, kapłana Towa­
rzystwa Jezusowego, którego Ojciec św. między bło­
gosławionych policzył, odbędą się 6, 7 i 8 wrze­
śnia w kościele 00 . Jezuitów na Wesol j w Kra­
kowie. Ojoiec sw. udzielił wszystkim wiernym, któ­
rzy będą brali udział w tych nabożeństwach i od­
prawią spowiedź i komunię ś»r. zupełnego odpustu.

Zasiłki dla sierót po księżach chełmssicn 
przjznał Wydział krajowy, zgodnie •» wnioskiem 
komitetu opieki nad wdo' fam i sierotami, a z fun­
duszu, uchwalonego na ten cel przez Sejm, Helenie 
i Aleksąudrze Kuneewiczó - nom 85 zł.. Dominice 
WitoszyAskiej 60, Annie Sabow.czowej 50, Julii 
Malczyńjkiej 40, Józefie Malczyńskiej, Katarzynie 
Maiczyńskiej, Annie Krypiabiewiczowsj, Emilii Woj- 
nowskief, Anastazyi M lc syńskiej, Antoninie Szala- 
kiewiczowej pu 25 zł- Teofili Pociejowej, Jul Szu- 
lakiewiczowej, Zofii Zatkalikowej, faofili TerfSgfl 
wieżowej, Teodozyi Lipińskiej, Emilii Własiewiezo- 
wej, Julii Moziewiczowej i Bojaiskiej po 20 zł.

W sprawie Morskiego Oka przedstŁW ił wę­
gierski minister spraW wewnętrznych Perczel Izbie 
deputowanych udtawę, której urzędowy tytuł brzmi: 
„O ustaleniu granicy między Austryą a Węgrami, 
na rubieży Spiskiego komitatu i Galicyi, na tery- 
toryum Morskiego Oka". Projekt ustawy składa się 
z dwu pr ragrafów i postanawia, że celem ustalenia 
linii granicznoj między Aust.yą a Węgrami zoataj. 
rząd upoważniony do powierzenia spraay tej Bąao- 
wi rozjemczemu i w porozumieniu z rządem austry- 
bokim do poczynienia zarządzeń co do otworzenia i 
wysłania owego sądu. Przeprowadzenie ustawy zo­
staje potoczone całemu -*. isfceryum.

Wyczerpujące umotywowanie, do którego dołą­
czono kartograficzny rys spornego tery tory urn, za­
wiera obszerną historyę sporu granicznego, datują­
cego się od roku 1830. Następnie zaznacza spra­
wozdanie, ii od rokn 1883 przez oba rządy czynio­
no uditovł.nia, ■ aby w tej sprawie dojść do porozu­
mienia. Jedea ustęp motywów brzmi: „Możliwość 
zgody w tej spornej sprawie między oboma intere­
sowanymi rządami jest wykluczona, albowiem rząd 
auairyaeki nia jest skłonny do uznania duszności 
stanowiska węgijrskiego rządu, podczas gdy z dru­
giej strony rząd węgierski nie może się wyrzec 
kiernnku, mającego na celu ob -onę faktycznej gra­
nicy krain. Rząd ręgiersk: w przeświadczenia o 
słuszności swego stanowiska nie chce eię wdawać 
w żadne projektu kompromisowe. Ponieważ jednak 
ta sprawa graniczna nietylko g lioyjską, lecz jukża 
węgierską opinię publiczną od lat jeż i w stopniu, 
nieodpowiadającym doniosłośoi kwestyi, zajmuje i we

wuburzeniu utrzymuj"; ponieważ dalej w interesie 
utrzymania przyjaznych, sąsiedzkich stosunków z 
Austryą ościenną Galicyą życzyć sobie należy, aby 
ta cweslya z ^orządku dz: mnego zniknęła; ponie­
waż wreszcie na poascawie poczynionych doświad­
czeń nie można się spodziewać wyniku od wysłania 
mięezarr ch komisyj oelem ustalenia granicy — 
przeto rząd węgierski; uwzględniając wczystkie te 
okoliczności, nasunął rządowi austryackiemu myśl, 
aby rozstrzygnięcie spornej kwestyi, względnie 
prawne i obie strony bezwarunkowo zobowiązujące 
ustalenie granicy powierzyć bezstronnemu i nieza­
wisłemu sądowi rozjemczemu. Projekt ten przyjęto, 
a co do skk .u sądu rozjemczego postanowiono, że 
oba rząiy ze swej strony zamianują po jednym 
członku najwyższej magistratury z odnośnych kra­
jów. Członkowie ci w porozumieniu wybiorą trzecie­
go jako przewodniczącego". Sprawozdanie zawie-a za­
wiadomienie, ie rząd austryacki przedłoży Radzie 
państwa równobrzmiący projekt.

Corso i wyścigi cyklistów. Corso rozpocznie 
się w niedzielę 6 b. m. o godz. 12 w południe ze 
Strzelnicy miejskiej i jechać będzie przez ulice Kur­
kową, Czarnieckiego, plac Bernardyński, Halicki, 
Maryacki, ul. Karda Ludwika, Jagiellońską, Trze­
ciego Maja, Głowackiego, Ossolińskich, Cho.ąźczyznę 

Akademicką do Kasyna miejskiego. — Nastąpią 
wyśc gi, które się odbędą o godz. pół do 4tei po 
południu na torze lwowskiego kluba cyklistów. Za­
powiadają się one bardzo pięknie, oprócz naszych 
najlepszych, zgłosiło się wielu cyklistó w z zagranicy. 
Dziś (w sobotę) jeneialm, próba o 6ej po ^cludniu 
na placu po wystawowym.

Ślub. W kaplicy pałacowej w Turwi, w W. 
Ks. Poznańsl m, pobłogoi ławiony został związek 
małżeński dra Konstantego Górskiego, syna Jana i 
Maryi z hr. Łubieńskich, z panną Antoniną Chła­
powską, eć.ką nieżyjących Tadeusza i Róży z hr. 
Jezierskich. Nowożeniec, syn właściciela dóbr Pęko- 
szevrsk» Wola (w po w. skierniewickim), a synowiec 
pp. Ludwika, Konstantego i Stanisława Gój skich, 
jest profesorem szkoły sztuk pięknych w Krakowie, 
poetą, liUratem, onlubibaioa zaś jego jest przez ma­
tkę wnuczką Karola hr. Jezierskiego, a przez ojca 
— generała Dezyderego ChłapowsLiego, słynnego 
agronoma., właściciela Tnrwi.

Mieszkańcy Kastelówki upraszają za naszem 
pośrednictwem świetny magistrat, aby raczył łaska­
wie zwróć ć uwagę na sposób budowania kamienic 
na Kastelówce obok drogi tąc^ącej ją z halą tram- 
ju elektrycznego. Którędy msją Indzie chodzić, gdy 
d.og zawalono cegłami z jedu», a gliną z drugiej 
strony i to z pominięciem linii regulacyjnej, a śro­
dkiem pędzą wozy ?

Gimnazyum żeńskie w Krakowie otwarto dnia 
8 bm. Po nabożeństwie w kościele księży P’,arów, 
poświęcił lokal gimaazyalny, mieszczący się przy 
ul. św. Jana 1. 11, ks. ^an. dr. Spia. Dyrektorami 
zakładu są radzca szkolny Trzaskowski i prof. dr. 
Napoleon Cybulski. W akcie otwarcia uczestniczyli 
delegat namiestnictwa p. Laskowski, prezydent mia­
sta p. Friedlein, oraz liczni przedstawiciele władz 
i inteligencyi. Do pierwszej klasy wpisała się 28 
nczennic.

Zjazd we Wrocławiu Car wyjechał 8 b. m. 
z Kijowa do Wrocławia i ddś tam przybywa. Przy­
gotowania na przyjęcie jego są już ukończone. Car 
zajmie świetnie przystrojone apartame.ita w sejmo 
wym gmachu prowincyonmuym. Na ścianach ko' 
mnafc, przeznaczonych dla r ibgo, zawieszono portety 
carózr: Mikołaja I, Aleksandra II, oraz caro~ ej
Aleksandry, na jednej konsoli postawiono biust cara 
Mikołaja I. Przepyszne gobeliny francuskie zdobią 
salę przyjęć, inne zaś sale wybito gobelinami w stylu 
rosyjskim, a sypialnie kretouem angielskim. Oświe­
tlenie będzie elektryczne, prócz tego palić się będą 
gazowe pająki weneckie. Car ma podobno w sai; 
pizyjęó daó herbatę na 50 osób. Ulice i domy mia­
sta przystroili obywatele o ile możności najwspa­
nialej. Na ulicach ruch wielki z powodu napływają­
cego ze wszystkich stron wojska. Kapele wojskowe 
odbywają próby capstrzyku, który będmi odegrany 
przed carem Ukazało się także tłómaczen— carskie­
go hymnu, które publiczność pod wrażeniem chwir 
rozchwytuje.

Jak się dowiaduje Kuryer Pozna.i*kd s Pola­
ków pojadą do Zgorceliu, dokąd cesarz Wilhelm i 
car przybędą podozas manewrów, następujący pa­
nowie : hr. Józef Mielżyński z Iwna, Lr. Mieczy­
sław Kwilecki z Oporowa, Józef Kościelski z Miło­
sławia, hr. Zygmunt Skórzewski z Czerniejewa, hr. 
Marceli Żółtowski i  Jzacza i hr. Stefan Żółtowski 
z Gołuchowa. Z duchowieństwa oprócz Nąjprzewie- 
lebniejszego ks. arcybiskupa Stablewskiego pojedzie 
ks. kan. Wanjura, pronotaryusz apostolski i proboszcz 
metropolit. kapit iły poznańskiej, oraz ks. prałat hr. 
Alfred Poniński, honorowy kanonik metropolitalny 
poznański.

Wiec katolicki W Salzburgu. Środowe po­
siedzenie wiecu zagaił ks. Clary oświadczeniem, że 
na ręce komisarza wiecn nadeszło pismo episkopatu, 
które odczytano wśród gorących oklasków. Na wnio­
sek prałata Schindlera uchwalono podziękować epi­
skopatowi. Następnie ks. biskup Katschthaler uza­
sadniał potrzebę utworzenia uniwersytetu katolickie­
go, wskazując na bezwyznaniowe uniwersytety, które 
pielęgnują naturalizm i a*eizm. Przy odpowiedniej 
energii projekt dałby się przeprowadzić na jubi­
leusz rządów cesarskich. Udzielenie prawa pul cz- 
uości jest niewątpliwem. Ź .den minister ni i od­
ważyłby się odmówić prawa publmznośoi katolickie­
mu uniwersytetowi, jeśli tego zażąda austryack 
episkopat. Były minister rolnictwa hr. Falkenhayn 
mówił następnie o prawdziwem znaczeniu chrześci­
jaństwa. Słowa „klerykalny" nie należy uważać za 
obrażliwe. Mówca apeluje dc wszystkich katolików, 
aby ze względów taktycznych tę nazwę przyjęli. 
Nie ma lepszych patryotów i lepszych przyjaciół 
ludzi, jak klerykałowie.

Z kolei X. Dekret mówił o wolnumularstwie 
i rnchu untymasońskim. Nienawiść chrześcijaństwa 
ściśle wypływa z wolnomularstwa, które chce usunąć 
wszelką pozytywną religię, a którego hasło brzmi: 
„Bez Boga, bez wiary, bez monarchii". "WszystKia 
rewoiucye są dziwem masonów. Bezwyznaniowa 
szkoła, śluby cywilne t. zw. „zdobycze liberalizmu", 
są dziełem wolnomulurzy. Dzisiejsza Francya jest 
wielką lożą masońską, masońską republiką. Naj- 
wpływowsze stanowiska są tam w reku woluomu- 
larzy. Nie leptzy stan jest we Włoszech. Mówca 
wnosi, aby wyrazić sympatyę zebrać się mającemu 
z końcem września w Trydencie kongresowi anty- 
masońskiemn. Wniosek uchwalono.

Spirytus z drzewa. Wyrób alkoholn z drze­
wa, znany jnż dawniej a zastosowany obecnie na 
szerszą skalę przez spółkę do tego wyrobu w Anglii 
znalazł i w Niemczech takich, którzy zeń ciągną 
korzyści. Niejaki Robert Zdarek z Waehnngu rod 
Wiedniom wydobywa z włókna drzewnego, zt zdro­
wego i spróchniej ego igliwia i sęków, .spirytus 
w zdumiewającej ilości. Sposób jego różniący się 
od dawniejszych odznauza się niesłychaną wy- 
datnością. Z jednego centnara metryoznego trzasek 
sosnowych i jodłowych wydobył on 7 : pół litra 
czystego Blkoholu, zatem więcej niż Bię wydobywa 
z równej ilości ziemniaków. Koszta produkcy są przy- 
tem tak nieznaczne, że konkureneya ^ieu^ioków, 
zboża i kukurudzy jest z góry niemożliwą. Labo-a-

toryum wynalazcy przy Edelhofgasse W i ehrin g 
zwiedzili zawodowi znawoy i byli zdnmieni, zwłasz­
cza tą okoliczjośoią, że gnijące, spróchniałe drzewo 
tak samo jak zdrowe, użyte być może

Alkohol, wydobywany przez ZJarka jest zu­
pełnie wolny od olejków fuzlowych. Postępowanie 
jest barLo proste i łatwe, nie nastręcza żadnych 
trudności, \fyynikl są takie: z 1 oentn. metr. trza- 
L?k 7—8 litrów, z 1 c. m. grubszego drzewa 5 
i pól do 7 1., z 1 o. m nadpsutego drzewa 4 —5 1., 
z 1 c. m. sęków 5 i pół do 7 1 czystego alkoholu. 
Żaden chemik nia oczek, wał dotąd takich rezulta­
tów, a nadto drzewo pc wygotowaniu może byó 
jeszcze na papier przerobione, a jako boczne pro- 
dukty pozostają amoniak i oiała nawozowe. Fabryka 
taka w okolicach, gdzie drzewo jest tanie, może 
przynosić 100 prc. zysku.

Fabryka taka wyrobu alkoholu z drzewa była 
i u nas. W Dobnie nad Sanem, miejscowości poło­
żonej daleko od lim. kolei żelsznyen, a obfitującej 
w olbrzymie lisy szpilkowe, założył jeszcze przed 
kilkunastu laty wiaściciel Soliny fabrykę taką. Ale 
czy sposób wyrobu był zbyt prymitywnym, czy też 
podatki nałożone na wyrabiany w Solinie spirytus 
zbyt wielki, dośó, że wyrób nie opłacał się i w kil­
ka miesięcy po otwarciu fabryki musiano ruch jej 
za.rzymeó.

Serdecznie nienawidzą Bismarka Francuzi, 
tak nienawidzą, że nawet nazi zekn jego dają obel­
żywe znaczrnio. Jeden z filoiogow paryskich tak 
pisze w jRsuue dlCtribnt o pochodzeniu wyr izn 
„Bismark" : „ 7 starym nierniackim potkacie, zaty­
tułowanym ,Heliand", pochodzącym z dziewiątego 
stulecia, wynalazłem słowo „bismar" i „bismaron", 
które znaczą : oszczer :a i szkalować."

Kolej do Zakopanego. Wiener Zeitung ogła­
sza, że Cesarz sankeyono^ał uchwaloną przez Sejm 
galicyjski nstawę, zezwalającą Wydziałowi powiato­
wemu w Nowym Taigu przyjęcie finansowych zobo­
wiązań na rzecz przedsięmorstwa budowy kolei lo- 

alnaj z Chabówki do Zakopanego.
Hr. Szuwałow ma się znacznie lepiej, minęło 

wszelkiu niebezpieczeństwo, wyzdrowienie chorego 
jest zupełnie pewne. Atak apoplektyczny zapowiadał 
się zwolna, więc corycLlej postawiono pijawki na 
lewej ręce i aodze, w których zanikała władza. Tem 
— jak się zdaje — uratowano hrabiego Paraliż 
lewej strony ciała już ustępuje, ogólny stan chorego 
jest dobry, ale podobno będzie on musiał dośó długo 
pozostawać w łóżku. Ta niespodziewana choroba hra­
biego ma pswne znaczenie polityczne, mianowioie 
wypadł on z kombinacyi co do następcy po księciu 
Łobanowie. Podebno w Berli: ue są z tego mocno 
niezadowoleni.

Ze świata lekarskiego. Surowica Behringa 
znajduje coraz większe zastosowanie. Według spra­
wozdania wiedeńskiego państwowego zakładu wyrobu 
surowicy przeciwbłomeznej, w czasie od iipca 1895 
do lipca rb. wydano 16.947 flaszek surowicy, wydo 
bytej z 344 koni. Ogromni, zadowalający jest pro­
cent ■wyzdrowień, które nastąpiły wskutek użycia 
surowicy. Oto profesor Paltauf stwierdza, że na 
1103 wypadków zastosowania leczenia surowicą wy 
zdrowiało 970 chorych. Wysokość tego proceuiu za 
leży od tego, czy iuj skeye robi się pierwszego, dru­
giego, czy następnych dni po zachorowaniu Przy 
prędkiem użyciu surowicy wyzdrowienie jest pewne. 
To samo też stwierdza statystyka wyDadków wy­
zdrowień dodana do sprawozdania, które kończy się 
orzeczeniem: Przy uiyoiu surowicy zostaje rozwój
choroby wstrzymany, tracheotomie mają szczęsnwy 
przebieg, unika się komplikacyi; surowica zatem jest 
środkiem, który przeciw chorobie j ik najpomyślniej 
oddziaływa.

Sposób nowego leczenia suchot przedstawiono 
paryskiej akademii nauk, któ^a zwołała osobną ko- 
misyę dla zbadauia tej metody, praktykowanej przez 
dra Crotte. Do kumis^1 tej wchodzą pp.: Chauveau, 
jeden ze znakomitszych francuskich fizyoiogow; d’Ar- 
sonval, biolog i poświęcający się badauiom elektry­
czności, oraz prof. Bonohard, jeden z najznamienit­
szych franouskiuh leW zy. Dr. Crotte twierdzi, że 
przy pomocy swego systemu w ciągu paru ostatnich 
miesięcy wyleczył lub też ulżył znacznie 600 pa- 
cyentom z ogólnej liczby 800. Pacyenci owi byli 
przez doktorów szpitalnych nznani za nienlecz. InycL 
i należą do najuboższej klasy, więc tem sarnim znaj­
dują się w bardzo złych warunkach hygienicznych. 
Metoda dra Crotte polega na użyoin elektrycznaśoi 
i środków antyseptycznych. Elektryczność malutką 
iskrą zabija mikroby lub niweczy je przy pomocy 
ozonn, który wytwarza w porażonych tk-nkach, a 
przy tem dodaje ludzkiemu organizmowi sił du walki 
z nieprzyjaciółmi płac. Dr. Crotte twierdzi, ie  elek­
tryczność toruje drogę środkom antyseptycznym i 
dozwala im przeniknąć przez skórę, muskały i Luści 
i dosięgnąć do płuc.

Nie wszystkim wiadom. , iż babka szerokolist- 
na (Plantago-maior), wyrnstoj, ca koło dróg, przy 
ścieżkach i na dziedzińcach, przedstawiająca liście 
ja owato okrągłe 5 do 6 żeberkowe, zwykle w ró­
życzkę rozpostarte na ziemi, jest jednym z najlep- 
jzyoh środków na ból zębów, szczególnie wypróuh- 
niałych. W tym celu na 1 część świeżych liści i 
kurzeni nalewa się 10 części spirytusu, poczem wy­
ciągiem takim napuszcza się spróchniały ząb i za­
żywa się wewnątrz 2 do 3 kropli. Zwykle za.az 
zmniejsza się boi i następnie całkiem ust aj u.

Grady i śniegi we Francyi. W ostatnich 
dniach w Paryżu i okolicach spadły grady. W  Cham- 
bśry w okręgu Maurienne, śnieg leży. Góry Argen- 
tine pokryte śniegiem. Wzgórza Manilles, wznoszące 
się nie wyżej jak na 1.000 metrów, także pod śnie­
giem. Najstarsi ladzie W tamtych stronach nie pa­
miętają śniegu w tej porze roku. W babmdyi gó­
ry pokryte śuiegiem już na wysokóśfii tysiąca me­
trów, temperatura jest tam niezwykle niska. W La 
Fertó Macó, w Orne, w piątek szalała burza ze 
śniegiem i gradem, czego nie widziano od lat 50 
w sierpniu.

Z okręgu Kongo przywieziono do Antwerpi„
dwa olbtay nie kły słodowe; wagą i długością 
wzbudzają o n e  ogólny podziw. Mają 2,75 m. długości 
i ważą 78 kilo. M klerzy diją 50 franków za kilo. 
Jeden kieł w takim razie wyniesie 7800 fr. Mają 
być wysłane na przyszłoroczną wystawę do Brukseli.

Mściwy s trz e c . Niezwykła historya rozegrała 
się świeżo na bruku paryskim. Niejak Bedcl, były 
kamerdyner w domach begatych, dziś starzec blizkj 
80-letni, znaleziony był przed tygodniem w łóżku 
swem w kałuży kr^i. Zaczę! go ratować i urato­
wano. Wówczas Bedel opowiedział, iż w nocy jakieś 
dwie kobiety i jeden mężczyzna rznęli go brzytwą 
po szyi, a następnie dokonali rąbanka mieszkania. 
Jako dowód starzec oddał sedziemu śledczemu ka- 
w?'dk materyi) oderwanej w walce o 'yoie od sta­
nika jednej ze zbrodniarek. Na zasadzie pewnych 
wskazówek aresztowano dwie „przyjaciółki" Bedela, 
panią de SaLt-Amand i córkę jej przybraną, p. Le- 
petit Kawałek materyi, wręczony sędziemu śledcze­
mu przez Bedela, doskonale jasował do biuzki pani 
de Sainc-Amand. Rzeoz prz to była niemal dowie- 
dzioni. Skonfrontowano wreszcie domniemane zbro- 
dniarki z ofiarą morda i tu dopiero sęazia i pioku- 
ratoi powzięli podejrzenie, iż Bedel kłamie. Jakoż 
okizałc się, iż starzec, pragnąc się zemścić na ko­
bietach, które w ostatnich czasach iczęly ma oka­
zywać obojętność, sam kilkaL.rotr ; ) poderzn.'  sobie
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gardło brzytw^ i zadał jobie straszliwe rany. Wy- 
dostany podstępnie od p. de Saint-Amand kawałek 
maieryi ze stanika miał stanowić dowód niezbity, 
a w razie śmierci stare- zaprowadzić matkę a może 
i córkę na gilotynę. Ostatecznie po zbadaniu stanu 
rzeczy irzL,u prokuratorski nakazał obie kobiety wy­
puścić z więzienia śledczego. Bedel, dowiedziawszy 
Eiię o tem, bojąc si«j odpowiedzialności za fałszywe 
świadectwo, a bardziej jeszcze zemsty kobiet, po­
wiesił się tegoż ranka na baku, wbitym w sufit 
swego saloniku.

Gościnny mor. Na mera miasta Wcrcester 
wybraćj został lord Bea-champ. W zeszłym tygo­
dniu zapros:’ on obywateli tegc miasta do rozyden- 
cyi swej wiejskiej w Madresfield. 17.000 osób otrzy­
mało zaproszeń.e, a 8000 podążyło do Mudresfield. 
Nazajutrz przybyło znowu 7000 ludzi. Wsrys^y po­
dejmowani byli gościnnie i wspaaiale.

Stan powietrza. T. o 9 rano +  13 R , w poł. 
+ 1 9  R. RBr 768. Spada. Pogoda.

Z rad doświadczonego ojca-
Synu, całą zycip sztukę
W tycL dwóch wierszach streścić mogę:
Komu trzeba — wetknij w łapę,
Komu trzeba — podstaw nogę...
Bajka.

Lis otkarżył lisa przed wilkiem, co w lesie 
Między zwierzętami wielki postrr.ch niesie.
Wilk niby to słuchał, lecz spał w rezultacie,
I  mruknął nareszcie:

— Obaj słuszność macie.
A by kłótnia wasza była wyrównana,
Przynieście na zgo ię tłustego barana.

Z teatru. Oziń n cobotę , Ptasznik s Tyrolu", 
operetka w 8 aktach Zelljra. Dragi występ panny 
Ireny Bohnsówny oraz występ panny Maryi Broc- 
c. rd, Jutro w niedzielę pierwsze przedstawienie po­
południowe : „Splrytyści", komedya w 4 aktach
Gustawa Mosera. Początek o godzinie pół do 4tej. 
Wieczorem po ras 12-ty ^Sztygar", operetka Zolle- 
ra. Początek o godzinie pół do ósmej W poniedzia­
łek „Nasze an.oły“, komedya w 8 aktach Michała 
Wołowskiego. Pierwszy występ pani Heleny Zima- 
jer-Rapackiej. We wtorek o godz. pół do 4-tej po 
południu „Jadzia wdową", komedya w 8 aktach
Ryszarda Ruszkowskiego. Wieczorem o pół do 8-ej
„Gaspsrone", operetku w 8 aktach K. Millockera. 
We środę „Harde dmze", komedya w 5 aktach
Zygmunta Sarneckiegc Drugi występ pani Heleny 
Zimajer-Rapackiej oraz pierwszy występ j anny Anto 
niny Ogińskiej. We czwartek „NinicLe" z panną 
Broccard w roli tytułowej.

Odpowiedzi Redakcyi. W ny „Profesor*. 
Wszelakich wyjaśnień udzieli WPanu dyrekeya tea­
tru, która urzęduje codziennie od 9 —12 i od 8 — 6 
w gmachu teatru hr. Skarl ka.

O s t r z e ż e n i e .
Opowiadają mi z całą stanowczością stali moi 

łaskawi P. T. Odbiorcy, którzy z powodu zmiany 
lokalu raozyli szukać Módlingskiej Fabryki Obuwia 
że gdziekolwiek weszli, to każdy handlarz obuwia 
zawsze twierdził, że skład modlińskiej faaryki 
oot wia znajduje s ,et tylko u niego. Cslem ochro­
nienia P. T. Klientów moich od przykrej pomyłki, 
podaję nillejszem do wiadmości, żb we Lwowie 
mam tylko jeden skład powszechnie znanych, 
słynnych modlingskich wyriDów. który się znaj- 
oaje przy ulicy Hetmańskiej 8 w hotelu Wiktorya, 
dawniej Hotel Lang pod firmą: „Modliugskp
Fabryka Obnwia. Alfred Frhnkel“u

Z poważaniem
A l f r e d  F r d n k e l ,

w yłączny w łaściciel mo llingskiej fab ryk i obnwia 
i 82 w łasnych filii.

żony podstarzałego wieśniaka, która kiedyś kochała 
młodego i ładnego chłopca, a gdy ten zginął gdzieś 
na morzu jako marynarz poszła za starego sąsi» la, 
bo ojciec umarł, a matce również nędza śmiertelnym 
mrokiem zamykała oczy... Do chaty tego małżeństwa 
po latach kilku wraca marynarz, ukochany Janek— 
i oto dramat, nie kończący się ani zdradą, ani wia- 
rołomstwem, am śmiercią żony i kochanka, lecz 
uczciwą rezygnacyą, poddaniem się i głębokiem po­
szanowaniem dla arki świętości, co się rodziną na­
zywa... "W czane, gdy Theuriet pisał „Marynarza" 
w Paryżu, nie tak się działo w komeiyach Sardou 
i Dumas’a —- więc dobrze zrobił, że przeniósł rzecz 
do Bretonii, boby mu nikt nie uwierzył, iż mogło 
coś tak uczciwego przytrafić się w nowożytnym Ba­
bilonio, nad Sekwaną ;.

Deliot wczorajszy był debiutem w całem zna­
czeniu tego ’ ojęcia, bo panna Gottowt po raz pierw­
szy w życiu występowała na scenie. R la Teresy, 
którą debiutancka grała, jest niezmiernie trndna, 
oparta na wierszowanej deklamacyi, monotonua i 
jeśli tak wolno wyrazić się, cala postać Teresy jest 
„kamieniała w swoim liryzmio Roli tej włeścwie 
nie można odgrywać, tylko oddeUa;nować. Panna 
Gottowt posiada wszystkie warunki na bohaterkę 
dramatyczną: organ głosu piękny, głęboki, wyra­
zisty, w dykcyi dominuje ton szerszego akcentu 
dramatycznego i liryczneg i ; w tem, co mówi widać 
inteligencyę i temperament artystyczny, oczy żywe 
i rozmarzone, ruchy szlachetne i mimo wiejsk’'Bgo 
kostynmu, pełne ujmującej dystynkcyi, a przy tem 
wszyetkiem młodość i uroda niezwykła. Jeśli wczo­
rajsza debiutantka pójdzie drogą właściwego reper­
tuaru i korzystać będzie z dobrych infijrmacyi, opar­
tych na zdrowej pedagogii aktorskiej, wolnej prze- 
dewszystkiem od maniery — to w krótkim czasie 
w pannie Gottowt powitamy jedną z najbardziej 
utalentowi nych bohaterek dramatycznych. Poczuła 
to widocznie wczoraj publiczność, bo gromkimi okla­
skami, po skończeniu dramatu, wywołała debiu- 
tantkę kilkakrotnie.

Z największą przyjemnością, we wczors szym 
„Marynarzu" podnieść musimy grę p. Hierows kiego 
w roli tytułowej. Grał porywająco, promieniście 
i w tonie dramatycznym najszlachetniejszego styla. 
Należałoby w tym kierunku puścić wodze talentowi 
ugo artysty. P. Chmiel ński bierną i spokojną rolę 
podstarzałego wieśniaka - małżonka odegrał baidzo 
starannie.

Przedstawienie zakończyła znana 3 aktowa far­
sa : „Różowe domina", grana w ogóle dobrze, żywo 
i w przyśpieszonem tempie. dks Ypsybn.

wie od 26 diepniu do 2 września 1896 r. — bez opłaty 
akcyzowej : Pszenica stara 6'70 do 7-—, pszenica
nowa 6'50 do 6 80, żytu stare 5-55 do 6-85, żyto 
Lowe 5-25 do 5 50, jęczmień browarny stary 5-50 
do 6-50, jęczmień nowy 6'25 do 5'50, jęczmień pa­
stewny 4.75 do 5'25, owies stary 6'10 do 
5-75, owies nowy 5'25 do 5 50, hreczka 6’— 
do 6-50, kukurudza zeszłoroczna 0'— do O-—, 
kukurudza nowa 5'10 do 5.45, proso 0’— do 0’—, 
groch do gotowania 5'65 dc 7-—, groch pastewny
—O1 do 0-—, soczewicza d o  , fasola 0'—
—•—, bobik 0'— do O-—, wyka 0‘— do 0‘— •
koniczyna czerwona 30'— do 35'—, koniczyna 
biała —.— do —•—, tymutka 16-— do 18-—, 
anyż rosyjski — — do — , anyż plaski —•— do 
0'0, kminek —'0 do — 0, rzepak zimowy stary 9-— 
do 9-30, rzepak nowy 0-— do O—, Inia.nka O— 
do O-—, nasienie lniane O1— do O1—, chmiel stary 
—'— do —'—, cb del nowy —•— do — —, nafta 
zwykła 15'— do 16'—, nafta salonowa 18’— do 
19-—, wosk ziemny — do — , Spiry tus 10.000 
litr. pr. gotowy kontyngentowany, bez podatku kon- 
sumcyjnogo 15-10 do 15-86.

Literatura i sztuka.
* Z teatru. Ranna Helena Gottowt, Warsza­

wianka, uczennic. Ładnowskiegc, debiutowała wczo­
raj w 'iednuaktowym dramacie Theuriet’a p. t. „Ma- 
rynar*". Sam obrazek dramatyczny, grany n nas 
Drzed laty dziewięciu, w bezpretensyonalnym ukła­
dzie scenicznym, bez wycznkanych zawikłań—ładny 
jest, właśnie przez swoją prostotę, a do pewnego 
stopnia jest rodzijowem malowidłem spokojnego ży­
cia bretońskieb wieśniaków, uśmiechającego się nie­
raz przez łzj i okupującego spokój bólem całego 
żywota, jak się to zresztą dzieje wszędzie,.. Prze­
kład dramatu, jeśli się nie mylimy, Seweryny Du- 
chińsbiej, dokonany pięknym, rymowanym wierszem, 
podnosi literacką wartość tego liryernegu obrazka 

W dramacie tym jest rola młodej i piękne.

Wleddń 3 września.
(Z.) Parfcya zwyżkowa odniosł i dzisiaj 

sukoes znaozny, gd] Z nietyiko nasza, ale i za- * 
graniczne giełdy popierały zwyżkę. Berlińska 
giełda była wybornie usposobiona skutkiem po­
głoski, że następcą Łobanowa ma zostać br. 
Szu wałów, uobodząoy za przyjaciela Niemieo. 
Na targu londyńskim zaś poprawiły się zna- 
oznie, bursa walorów amerykańskich, z czego 
spekultnoi wnoszą, że szause partyi zwolenni­
ków złota nie muszą być tak rozpaczliwe, jak 
się wydaje. Chwilowo tylko nactała reakoya, 
gdy biuro Reutera doniosło, jakoby wszystkie 
mocarstwa zamierzały powiększyć liczbę pan­
cerników na wodach tureckich, wnet jednak 
przeszli spekuLnoi nad tą sprawą do.porządku 
dziennego i niezamąoona niczem zwyżka trw ała 
już do s&mego końca.

Ostatnie notowania:
Kredyty aoustr 37-6 —, węgierskie 403 50, 

Angiobanle 167 50, Umony 299 77, B&ukveroiay 
266,25, Lńudę rbauLi 254 50 Ludwiki 219’—, 
Czernicwieokie 290 —, JElceth&le 281 25 Renta 
papierowa 10170, srebrna 101'80, austryao&a 
złota 123-30, 4°/., arieto, renta wa1 kor. 10125, 
węgiatska złota 122-30, 40l0 węg.ersk* rei_ta 
wal. kor 99-55 duka i 5’64, 20-frankówka 
9 52, marki 11-73, ruble 1 27.

§  Targ zbożowy. Wiedeń 3 września. Dziś 
nastąpiło znaczne obniżenie cen, ostateoznie 
lednak zamnnięto obroty giełdowe tendenoyą 
zwyżkową. Pomimo tego pszenica spadła o 6 
o t, żyto ma także mniejszą oenę tylko rzepak 
znowu oię podniósł. Przenieś, na jesień 7.21 do 
7.24, pszenioa na wiosnę 7.52 do 7.53, żyto na 
jesień 6.49 do 6 51, żyto ua wiosnę 6 64 do 
6.65, owies na jesień 5 75. owies na wiosnę 
6.05, rzepak na jesień 11.10 do 1120, rzepak 
na styozeń-luty 11.65 do 11.75

§ Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo-

Telegramy „Przegląd^
Wiedeń 5 września, Dzienniki tutejsze do 

nos*.-!,, źa prezes gab:netu hr. Badeni uda się 
w dr 1 1 8 września przez Ti rvis i góry Pre- 
dil do Goryoyi, a lo  września przybędzie do 
Tryestu.

Wiedeń > wr: cśnia Pułk „Dcmsobm ai- 
strów" obohodząoy dwóahsetny jubileusz swego 
istnienia, przybył dr,iś do Wie di i% Na dworou 
oczekiwali go d iw n ' żołnierze tego pułku, re- 
prezentaoya miejska, bawarski major Stein i 
porucznik Oanpp. Burmistrz Strobach powitał 
pułk imieniem miasta. Pułkom m k dziękował za 
przyjęcie i wyraził wdzlę iznośó wszystkioh ioł- 
n  orzy Cesarzowi za to, że pozwolił całemu 
pułkovi w tym di iu iubin uszowym przybyć 
do W iednia. '£ kolei wma c :erowt i pułk przez 
uroozyśoi* przystrojone ulice do miasta.

Pola 5 wrzeW a Kanonierga „Huna" od­
płynęła jnż na wybrzeże tureckie celom wzmo­
cnienia eskadry j.rzezn uczonej do oohrony oby­
wateli anatryaokioh.

Briix 5 w zeln ia . Wczoraj rano przybył 
tu minister rolniotwa br. Lsdebur, zwiedzi ł  
teren nawiedzony :oozns katastrofą wdar­
cia się piasku ruobomego, tudzież nowe napadnię­
cie się ziami ęowstoie w sierpniu b. r., znia- 
dził także tutejszą kclonię robotniczą, a wie ­
czorem odjeohal do Cieplic.

Morawaka-l^tra 5 września. Na prcśbs
depntacyi górni'ów , cofnęła dyiekcya kopalni 
zarządzone onegdai zawieszania pra°y w szybie 
Gabryeli Wozoraj rano spuściło się do tego 
szybu 15 pret. zatrudnionych w nim robotni ■ 
ków, po południu u r o s ła  ich liczba do 24 orot. 
W  innrch szybach strejkuja tylko m»ła częió 
górników.

Ateny 5 września. Wiadomeś>i z K rety 
brzmią, pcmyślnit.. Ludnośćchrześoijińska w dzię­
czą jast mocarstwom europeiskim za tak  po 
myś1 .e zŁlafwien’0 sprawy kreteńskief Tylko 
w Kandyi zachodni obawa rozruchów, g ly ż  
muzu‘manie szemrzą i głośno obławiają swe 
niezadowolenie. Gr żą oni, że całkiem rpuszorą 

rotę i zamierzają wnieść do sułtana prośbę, 
by im zapłacono cdsekodowan' % Spokoju do ­
tychczas nie zakłócono.

Aden 5 września. 2- Zeili, porcu angiel 
sk‘ego nad morzem Czerwonom donoszą, że 
wczoraj wyruszyła s^Amtąd do Szoi pierwsza 
karawana, wiov.ąoa dla jcńoćw włoskich listy 
od rodziny, odzież, żywność i lrkarsi-wo. Dziś 
wyrus.y dtuga karawana, a inne za kilka dni.

Tulon 5 wrieśnia. W  pirt technicznym < d 
dzi:le tutejszej szkoły marynarskiej eksplodo­
wały nagiomadzutie tam m ateryały wybuoho- 
we. W.ele osób jest rrnnyoh

Berlin 5 września. Norddeutscht Allgemeine 
Zeitung w s o’ąoym artykule wita przybywają­
cą dziś do Niemieo parę oarską i podnosi przy­
jacielsko - sąsiedzkie stosunki, łąoząue oba pań­
stwa.

Konstantynopol 5 września. Wczorajszy 
dzień przeszedł spokojnie. W iększa część skle­
pów na Perze i Galaoie była otwarta. Tłumne 
aresztowania Ormian nie ustają. Cztary okręty 
wywionły mnóstwo Ormian do Aten i innych 
miejsoowośoi.

Wrocław 5 września. Carstwo przybyli 
tn ściśle wedle programu o godzinie 8 minut 
10 rano.

Zadar 5 września. Wozoraj po południu 
szajka złodziei splądrow-ła cały lokal sądu w 
Obrcv*zzo i podpaliła akia.

Warszawa 5 września. Dzisiejszy biuletyn 
lekarski o stanie Srnwałowa stwierdza, że oho- 
ry  ma się zaduwalniająoo.

Ateny 5 września. Muzułmanie z Kanei i 
Herakiionn odbyli m ityng’, na których uchwa­
lili piotest przeciw koncesyom na rzecz ludno­
ści kreteńskiej i wystosowali do suttańS depe­
szę, w której wyrażają ubolewanie z powodu 
jego wspaniałomyślności i wysłali osobną depu- 
taoyę do Konstantynopola.

Rzym 6 września. Osservatore Roiuani 0- 
głasza breva papieski", odnoszące się do kon­
gresu anoymascńskiego w Trydenoie, w któram 
Papież wzywa wiernych, aby walczyli przeciw 
masonery na wszystkich po .  -h, na które skie­
rowane są jej zaczepki.

Ostrzyhom 5 wrzrśaia. W ór naładowany 
sianem na którym znajdowało się kilka osób, 
uho’’ał przejeonaó przez mostek na -rszbranej 
rzece, atoli fale porwały woz, który w jednej 
chwili zatonął wraz końm i ludźmi

Kljó# 5 września. Zwłoki ŁoLanowa prze­
wieziono wczoraj w uroczy 8tym poohodzie z 
oerkwi na dworzec, skąd przewiezione zostaną 
do Moskwy.

Na trum nie zmarłego złożono mnóstwo 
wieńoów, między nimi wieniec od cara oa- 
rowej.

HOTEL ŻORŻA
Lwów — Plac Maryaok

Przyjechali dnia 4 września. M Bilińska z 
Wierzbicy. K. Starzyński z Kam;eńca Podolskiego. 
J. Witowski z Mokrzan. W. Jasiński z Olszanicy. 
K. br. Ganthier z Nicei. Wł. Ustriycki z Czelatyc.

NADESŁANE.
k nbryka tr nie ponhi djd od Redakcyi, nie bierz- te ł 

one w  a is  na siebie Żadnej odpowiedzialności.

Wizach nauk lakaril ich

0 9 " *  A l b i n  P a d a l e w s k i
b lekar* n» Winlkacii prof«*Orńw : KaposJ**c, Neumaaną 
Finf Kra 1 Frfsch* we wiadlnlo. profenor?.^: Lassarn i Casper* 

i profewrów dayuna i Fonraiira w Raryin. 
8,'>Gcurtlistc* chorób  sk ó r n y c h , w e n e ry c z n y c h ,  

p łc io w y c h  i  n  irządu m o czo n e g o  
f l n a i K a ł f l P  w chorobach pęcherzowych- szcłrfjólnie 
U p U ’ ( I lU I  keni nia I nowotworów uechtrza.

UHca Akademicka Nr. 3 we Lwowie
nnrzedw  hoteln Geor<e. ori od 10 1" i od 8—5. 

W y tą e z n le  d l a  k o b ie t  a d  8  - 8  -

Lekarz chorób kob!ecych i akuszer

Ob JOZEF ZAKRZEW SK I
odbywssy czteroletnie btudya specyalne w Innsbrukn, Mo- 
nathinm i w Wiedniu w klinikach prof E h re n d o ^re ra , 
W in c k la  i  C h ro b n k a  o s ia d ł w e L w o w ie  i oidynuje 
przy ul. S ło w a ck ieg o  1 & I  p ię tro  o d  3 —5 . Dla ubo­

gich od 9—10 bezpłatnie.

Dr. Leon Rapp
lekarz ehorób wenerycznych i skórnycn

powrócił i ordynuie od 9—12 rano i od 3—5 
popoł ul. Piekarska 15.

Sp-.cyalisti chorób skinach I wenerycznych
Dr. STANISŁAW SOCHAWK

b. Ickari na khalee prof K u p  j a i e g  i  i p r.f L a n y i  
w Wiedniu.

M:eizba plac Bernard Lsk: l.caba 15 
Ord. od 11—12 i o i 8 - 6.

Z m i a n a  rn i e i ^ ^ k a u i a
Lofcarz-dentysta dr. B. Kaczorowski
mieszka obecnie al. Sobieskiego L 8, dom W Werne­

ra, obok placu Maryaci»dgo i sklepu Ditmara

v akład wodoleczniczy
z pensy^m&tem

D r a  K u łą c z k c w sk i ie g o
w Szczawnicy pod Pieninami 

c a ł y  r * o lŁ  o t w a r t y .
Za 8,50 zł. dziennie od jednej osoby zupełne utrzy­

manie i leczenie.

W in O fc ? o n *  fen , a c y j n e  z  C t e r a n a  10 tan-
niw biatto fi nkc wzetlzie za 8 złr, Ham Taahir 
Meran - órol.

i
U ewpowskaj^ a 

słodom q)

j e d y n i e  z d r o w y m

użyta jako 
dodatek do kawy ziarnistej

j e s t

n a p o j e  m.
D o»tać m o żn ą  w szędzie, 

'/ i  kg. iifr c t.

B i c z n n ś ć Z pow odu  lich y ch  r e -
» ia . i« > w n jc tw t r s e b e  z w r a c a ć  uw agę
n a o ry g io a lD e p ac z b i z nazw isk isiri

~ K a th t- b ś n e p

M. J O N A S Z
d e m  b a i k s w y  1 k u t e r  w y m i u ^

wi Lwowia, ■ !]« JficU oń ik ł 1. 8. 
kapuje i tpnedąjt wanelkic nepLry WAr-ości,' «, 
Jsey i  monety pc w juańscym karsi^ tŁceas

U b e z p i e c z e n i e
losów od straty przji wylosowanie al p a ń

^  P H O M B J S Y
do wszystkiol. jiągniei

Zlecenia z prowincyi wyi onnja ntuwlocznic bu doli­
czania jakiejkolwiek prowayi

Na loi, raku mony w tym kamorze padła główna wy- 
graya w kwocie 5i .000 al. w. a.

Wszach nank lekarskich

Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI
opecynlista w chorobach t iótnycł i * lerycznych. b. lekttr^ 
'dlkoletni i operator na klinkach pr f Fourniera i tłesn'er 

w Paryżu, Lassera w Barlinia . Kaposiego w Wiadnin, 
Ordynuje od 11—1^ i od 8—5

ulica Chorazczyzny liczba 16
dla kobiet i mężczyzn osobna poczekalnia.

m
M. Mały i M. Reszko

a a a z y n  I p r a c o w n i a  s u k i e n  m ę s k i c h
Lwów, Grand Hotel, Pusat Hausmana l, 8 

potową
najnowsze materyiły na sezon jesienny i zimowy z 
pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych.

Dentysta Weiss
powróoil i ordynuje jak zwykle ul. Akademicka 1.3.

Szkoła muzyki 
Skład fortepianówAli. Marek Rynek 9.

Milion
Pożvczki krajo vej z r 1883 

w y p o  miedzianej
na 1 listopada r  b

w y p ła ć *
od 1 s ie r tl ia  r. b. bez żalnego potrącie- 

nie al pari z kuponem bieżącym

August Schellenb rg i Syn
Dom bankowy i kantor wymiany, 

Lwów, uliot Karola Ludwika liczba 1.

l w ó w  dnia 5 września (Z. Izby handluwejl 
Ate By e  za i-taką Kolej gal. Karola Ludwika 200 

zł. m, b- 218 — do 211.-to, Kolej 1 wowskc-Czern.-Jasske 
po 200 *1 w- a. z87. — do 291.—. rianku hypotacznego po 
80u U  w. a. 890.— ao 400-—. iirc, gurbarr' w Rzestc 
wia po 20o sł. w- a. 200.— d 20b—. Tow. bndowj W 
gonów w Sanoka 250.— do 26(1-

L l  “t y  i i i i a w i i e  za 101 al.; Banka hip> gtlic. 
5 proc. lu», w 40 lat 5 proc. i 10 prm pram. rlO.10 do 
110.80, 4 i pó1 proc. ło* w 50 lat. I0.8C du 100.50. 4 proc. 
Im w 60 lat 96.60 do 97.80. Bamn krąj 4 f pól pr los. 
w 51 lat 100.50 do 101.20 Bankr krą' 4 proc- los. 57 lat.
97.50 do 98.20. Tow. kred. ga) aian 4 proc (1- emi­
sja) 97.80 do 98.50 4 proc. io) w 42 i pc. latach 97.60
do 98.8C 4 proc. los. w 56 la t 97.50 do 98.20.

O t» li| 1. za 100 zł. Gal. fana. propinacyjnago 4 pre
97.50 do 98.20. Bukowińskiego fund. propin. 5 pro 102.50
do —  - Koin. Banku kraj i 5 proc. (II emiayi 102. — do
102.70. Poi ytrkj kraj 6 proc-106—  lo —.—, 4 1 pół proc 
100.00 do 100-70, 4 proc. ■ r. 1891 97 do 97.70, 4 proo 
po 800 koron z rokr 1898 97.— Sc a7.7ó,

H e n e ty .  Dakaf i asarsk, 5.6C do 5.70. Napoleondor 
9-45 do 9-R5. ^ółimpar-aJ 9.6* d* — . Ru -. rosy,i 
papierowy 1.2Sdo 1.27 1O0 mara.: niemieckich 58.40 do 5* 90.

Poleca się handel win L t i d w i f e a .  S t a d t i s i u l l e s a  w e  L w o w i e
A n  n o i n n i n i n i o »n n n  u f i n l / n  n i n ł t u i a  I  > ^

Z m i r  j a  I n k a l u .
Magazyn Nowuści

E. IWachayskiego
pr.emeuony z placti Ma-jacki go

na róg ul. Jagiellońskiej 
i Trzeciego Maja

obok hotelu I mp e r i a l
p o le ca

PAl 4-->0LB angiel , automat para- 
gan od najtańszych do najlepszych.

PFLERYNTY szkockie dla pań (Shofand 
caps)

ROTPŃ.DY i płaszcze anąielskie.
ta . ’ ETOT1 japie nne i zimowa dla 

pań w n'jmodaiejszych fisanaih po 
zł- lf-, )3 itd.____________________

BLUZKI dla dim najnawsze złr. 5, 6. 
8 i'd  oraz paski sróizan :e {jedwab­
na du tychże._____________________

GORSETY trancazVje białe złr. 6.60, 
nppielata złr 7 50.

POŃCZOCHY fi1 d^-ose po- ząwszy od 
75 ct t jedwabni

SZALE, pledy i chastei angielskie w 
wielŁfio wybo.ze.

RĘKAWICZKI w wielkim wy o orz* zna-

KAPELUbKE jla  panów filcowe, cylia- 
dry i składa le wiedańskle, franenz- 
. . , .*y?*eljkie, nowe formy na je- 

- en uż nadeszły
KRaWaTY w wielkim wyborze.
KOSZULE, kołaierze, mankiety skar- 

petki, szelki, thuitki, kaftaniki je ­
dwabna, wełnisnne i fil d’ecose.

HAWLOKI 
rłr. ,6

męzkia nieprzemakalne od

T ufipY
bez.

do pocóży z urządzeniem i

Wielki wybór angielskich portmonetek, 
portoigar, pnlare ów itp. przedmio­
tów.

TO 4LETOWE artrkaly, szczotki, gąbki. 
Ił -terka, angiel>kie brzytwy, scyzo- 
rykl i noży zkt.

Wielki jkład wrribów galanteryjnych 
z brą d. porcelaey. szkła i drzew,.

w i e l k i ;  s k ł a d  
P R A W D Z I W E J

P E R F D M E R J I
francuskiej i angielskiej

tylko z fabryk
za granicą renomowanych. 

W ody k o l o ń s f e l e j
po ct. 50, zł. 1, 1-50 i 3.

Ceny bardzo przystępne.
Zaraćwlenis zamitoa cwe uskate- 

cznfaja się odwrotna po ztą.

riO-cioferotny plon ziarna
wedłag urzędowego potwierdzenia ydało

B - A - U L S E I ś r - A .  Z B O Ż E  O Z I M E
W Aujtro-Węg Niem ech i Rossi p r a w ,  ,le  e h r u n i o a e  

Bahlscn* kalta*r zbożowe Własności tychże :
O s z c w  u n  .»i w  w y s i e w i e .  Do uprawy tylko */, tej 

ilości, jakiej potcz*na z innego gatumca zboża.
O d p o r n o ś ć ,  olbrzymi rozrost (90-50 żdziebel z jednego zitr- 

■*). P io™  nawet w górach 80-tokrotny w normalnych stosnnkach zna­
czni# wyższy.

dliiszy opis Bahlzena oryginaln, ż y t a  „ T r y u m f *  1 j.l ip « -  
J ■ '  p s z e n ic y  mojego j ę c z m i e n i a  o z i m e g o  w moin kata­
logu jesiennym (gratis i franco)

1 r  • ą r n i f c  pjdsiąkowania, aznanie o tycb zbożach, są do

. .  ° » l e z t i e n i e .  o r y g i n a l n e  z i a r n a  d o  s l e w n  hodowli 
Baaisena jest tylko u hodowcy do nabycia. (Bacsnoś na plombę 1 
marka ochro-mą!) IV  j z e rk t e  i n n e  zasiewy, które pod tym nazwi­
skiem przychodzą w obrocie nanulowym, albo nie mają nic wspólnego 
z n a '«  ju-nsnism sb tern do lewa, aioo też są w najlepszym razie 
tylko n a ś l a d o w n i c t w e m  oryginalnej uprą y tegoż

K u b a r y  z b u ń o w e  E r n e s t a  B a h ls e n  . w  P r a d z  , 
F i r m a  Ł o s t r o l s a  w  P r a d z e  I  K r a k o w i e .

gyłączńy Skład komisowy Lwów Zimorowicza 5.____ |

Do napuszczani (impregnowania) drzewa jak : sz iachet, par­
kanów, daohów, narzędzi gospodarozyoh, Dram, budowli, prowizo- 
ryoznyoh, mostów, poręozy, słupów i w ogóle na wszelkie drzewo 
wystawione na działaniu powietrza polecam jako najtańszy środek

O l e j  t e r o w y
zabarwiająoy drzewo na piękny kolor brązowy. Cena za 100 kg. 6.50 

następnie po cenaoh możliwie najniższych

prawdziwy ■ tum  A v e » ia r iu f l
(jedyny skład dla Ualicyi)

, ,E  X I  C C  A T  O  R “
A L O J Z Y  H U B N E R

L w ó w , B y n e b  KS

Zachowanie ’ drowia do najpóźniejszego wieku ułatwia 
M e t h u s a l e m ,  e s s e n o j a  z d r o w i a
Ta essneya skład* się z ziół 1 południowych Mp i * na.i'ep«sych

korieni wschodu i okolicy Jerozolimy, dwalającyrh leczniczo i jest do dziś najlcp- 
azym i najpswniejszym środkiem domowym i leczniczym przr słab-śdsch dolnych 
części ciała 7 s iłują niwei pr^y ziitwardiiałej ob^trukcyi offit* i niebeiesns orze- 
czyszczenis, pr*-/. co -sia jedu* choroba zostanie ouwrócona. Dalej jest ta m c ih .u  
s a l  r u n o w e  c ^ H tn c y c  r .d r o w i ł-  i» ie r sku:eczn„ pifcr Dr«l a anstyra, złem 
trawieniu, kurczach żołądka, ud^rsenii krwi do głowy -awotaoh i boleść ioh, dzia­
ła wlegmiajaco i ożywczo na "kle ciało. Cena traszki 15 kr. Tuzin ilasz ż 1 •
50 kr. za rkraynfcę i list trajbtowy 20 kr., 6) fiasiek f ankc i opakowanie darmo 
6 zł-. Prawdziwe do mbycia tylko

W aptece pod Zbawicielem faciet 206 Austro-Węgry

T O r. J a s l i i s l s c l e e r o
sproasCzony

H U f E I P P
Wy U ii- drugi*. Cena *0 ct.I

"Węgierskie bia^e i czerwone

Wino stołowe
zyste, naturalne i umiejętnie kon­

serw owano dużą butelkę po 50 ot. 
poleca

Jan Muszyński
D a ów, Rynek 4 0 .

D w i e  r e a l n o ś c i  
w Krakowie

w ‘ tanie zapełnię dobrym, w najzdrowsze, 
części miasta w poblUa plsntacyi położone, 
z frontem na dwie ulice, dob-ze lię renta 
jące, do zamiany na m jątek zismski 
-zględnie do jprzedsży Gotówki po‘rzeba 

do aupna okuł ’ 60.i -0 złr. aw. Pośred­
nictwo wykiuczou i. Wiad imość w kance- 
leryi adwokat. Dra Władysława Kastoregu 

w Krakowie al, Grodska 69.

Tyrolskie gruszki
cesarskie

Brzoskwini włoskie
poleca najtaniej hanc“!

St. Markiewicza
Do sprzedania zaraz

w i k ^ 1
W łowił ii. TerDOWsnim, obsly U 860 m
w tem roli 2 -0, W  7b. lab 12, wifflh 80 
pastwisk 10 Położenie koizystne , 1 k.lo- 
n  od stacyl koDiow* i gościńca, gleba 

nadzwyczaj aroc.aina.
Bliższych infprmacyj) zanegnąc można 

od Zarząda d lhr_Qromnik, p w mieiscn.

Poszukaj# się

m i e s z k a n i a
z 5 potol ł kaebni na yart&rzi lub 1 plę- 
tr*-i na Chorą! wyżnie lnu w pobliżu J r - 
tu-ckiego orr idu w śródcąteścia do nąję- 

oir od 15 wrzisnit lob 1 października. 
Zg s .a pod adreitiŁ W. Wolski 

itz . w Skolem

W INO
stiłowe. oihj i czerwoni

I  U t e *  5 2  c t -
poleoa handel

Alberta Szkowrona
Lwów, plao Marjaoki 1. 7.

/ e t  H U  najlepsi, gatanki wyprńhiWan» 
f t d W j  przed zakepnem o smaku cz»-
stym arometyetaym, kt r̂e rosiyk  frenko
opłacone do kaidej stAcyi pocztowej da §c 

opust 5 0  ct. pr*y potylie 
p o l e c a  j e d y z i l e  3Ł sw ad.el

Leonarda Soleckiego
w. Iwowie ulica B a t o r  g j  liciba 2

kawy Ceyloi: zielonej próbnej 90 c t. 
pól kilo kawy Ksylan zielonej średniej 

1 złr.
pól kilo kawy Ceylon zielonej przedniej

*lr .  04.
pół kilo kawy Csyloi zielanei gruboziar­

nistej złr. 1.08 
pół kiio kL.. Ceylon zielonej wybiera­

nej 1 1 .10. 
pół kile kawy Ceylon nelontij perłowej 

łr  1.08.
pół mi kswy Mo «a aral ckiej d r  1.08. 
pół kilo kawy Jaw; słotę sir. 1 03. 

przy odbiorze kilograma w miejsca 
opust 0 ct

Pompy i sikawki

akottć pompy studzienni k.żdsj głębo­
kości pompy parowa, budowlani, r«tw- 
niczne, dla szkół sikawki ogrodowe, ogni - 
we. nydronetr dostarcza w nejUozej ja- 
ki ci i najtaniej t e e h n i e m e  b i u r o

Jana Endlera
Wiedeń IV Wiedener Hauptstrasse 5- 

Oferty ł cenniki gratis i tranko.

D y a m e n ty
szklarskie

/ do przecinania szyb, pra- 
I wdziwt brazylijskie całe. i 
' pełne kamyki dyar.entowb 

(a nie tylko odpadki)
a ) «  opraw ie czarnej z łr .

1‘50, 1 70, 1-80;
b) w kościane/ oprawie złr. 
' 2— . 2 20, 2-40;

c) w stalowej oprawie złr.
2.50. 2 70, 3 50, 3-90;

d) w kształcie hybla 4'2Ó; 
<0 do grubych szyb złr. 
6 60, 7 50, 8-50,110,\12,

Kazimierz Lewicki
Lwów, u l. T r y b u n a ls k a .

M  A  T  E 11Y  E  u a i n o w s z e
na suknie damskie oraz Lawantyny, Satyny, Batysty, Zefiry 

I Płódenka krajowe poleca

M. B A Ł Ł A B A N A  N A S T Ę P C A
KOŁ.AJ LUDWIG

L ta c r  ć>rrr, -plcLc TKdTc 1 e a s tu s  1
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które zawierają
B O G A T Y  W Y B Ó R
czarnych i kolorowych

NIATERYI WEŁNIANYCH
aksamitów, jedwabi i angielskich welwetów
gładkie, deseniowane, — do prania 

B a r c h a n y  i  F l a n e l e
sukna do konfekcji dla męskioh i damskich zarzutek

to w a ry  p łó c ie n n e  i b a w e łn ia n e  
m aterye na łó ż k a  1 s to ły  — c h u stk i i  t. d.

F R A N C O  zamówić

W Ł A S N E  W Y R O B Y

Fabryka maszyn i odlewamia żelaza

E. I t r  n i l  i Ska .
■ w  O t t y n l l  

pocatu, telegraf I stacya kolri w mlejzcu,

f c tn iA a i l» 3 % c a  3 0 0  l o b o t n l k ć w

s

Maszyny do narzędzi

FRANKO n a s z y mnasze bogato ilustrowane żurnale modno, które my GRATIS 
P. T. odbiorcom wysyłamy zawierają one:

^Oryginalne wzory najnowszych tasonów kapeluszy damskich, konfekcye, toalety, bluzy, towa­
ry futrzane i włóczkowe, męskie i chłopięce, ubrania, bielizna męska damska i dziecięca, firanki, 

portiery, dawany i chcdniki. Kapy na stół i łóżka, stebnowane kapy i pluszowe kołdry do podroży.

i U  PRIX FIKE
B K A C IA  I IIK S U Ił i  S k a  tylko W IE D E Ń  I. Głraben N. 15. N. B. rvohłe i rzetelne wykonanie wszel­

kich zleceń lęczy nasra wszechstronnie jako uozciv a znana firma. | |
T f M M l M B H — ■

Najlepsze f i U c o m e l l e g r i  pierwsza 
wiedeńska mączka dla dzieci. Do 

u Z.Rucksra srad. aptek, 
drogueryach E Sklepińskiego,

Leona Menk^st, Uoboza i Freuduana i Wolfa Czoppa.
Cena małej pnszki 45 et*, wielkiej 30 ct.

G łó w m y  s k ł a d :  Alte k. k. Feldapotheka Wien I Stefansylatz 8. Dziennie 2 razy rozsyłka.

Pożywienie dla dzieci! as?J  1 w drog

D o t k o a s l e  telegrafujący pragnie od­
być praktyka pocztową. Po-ozumlenie Bro- 
aisłnw A, nl. Eelecza 1. 12 drzwi I Lwów.

■w

Bardzo ważne doniesienie!
W y so k ie  c. k . M in isterstw o  H a  d ln  w  W ied n iu  n ad a­

ło  P. W. F r e ilic h o w i, b a n d a ży śc ie .sp ec ja liśc ie , w e L w o  
w ie  d n ia  2 5  czerw ca  1895  r. do 1. 2 2 9 7  P a te n t n a  w y ­
łą c zn y  w yrób  u lep szo n y ch  bandaży je g o  w ła sn eg o  ©- 
m y słu  — o ezem  S zan ow n ą  P. T. P u b liczn o ść  p o w ia d a ­
m ia  się.

T i .  F B K I L i G I l
b a n d a ż y s  t a -  s p e o j  a l i  h  t a  

mieszka we Lwowie, przy ul. Szpitalnej I. 4.
Niesie radykalną i pewną pomoc w najcięższych 1 zastarzałych wypadkach 

przapakliay wszelkiego rodzaju, t a k  d l a  p a ń .  j a k  i  d l a  p a n ó w  s gwa 
raaęją możliwości zupełnego aleczenii bez opericji i bez lekarstw, naturalną meto
dą i postepowem zastosowaniem najodpowiedniejszych bandażów, w skutek caego 
każdy, nawet z gmiertelaych wypadków uratowany został, jak wiele świadectw i 
podziękowań o tem dowodzi o i  znanych osób w kraju jak od : JW P. Edwarda Sora- 
zaera, c. k- radzcy dwora n&jwyzaiego try b u n a tu  w »p- — JW P. W in cen teg o  L ew ic­
kiego, c k. radzcy apelacyjnego — JWP. Mandybura, c k. radcy szkolnego. — 
W; ks. Łyczakowskiego, proboszcza w Płewiu. -  W. ks. Grzybowicza prb. Dzwi- 
niaczce. — W. ks. Rudolfa Wagi, gwardiana w Przeworsku. — WP. Alfreda Bojar­
skiego. Inżyniera we Lwowie. — WP. Jana Dutkswskiego, emiryt. ad- podatk. — 
WP. Jana Nowaka, dyrektora domu ubogich chrześcian we Lwowie. — WP. Jśzef* 
h i  ciur kie wicia, radnego gminy Zamarstynów i od przeszło 1000 innych osób, które 
pnea niego zdrowie odzyskały ; to też.

Czasopismo „Nowa Epoka" zamieszcza w jediym a ostatnich nume ów nastę­
pującej treści artykuł :

,Nemo prspheta in patrla". Jedną z największych plag, zawisłych rad Waż­
kością, jest bsz zaprzeczenia przepuklina, choroba straszna i cięż>a. Tydące ludzi 
ulega repturse. „Brach" grasuje zirówno wśród najemników p ciągowych 1 robo 
tnik w maiących d j esynisnia z znaczniejszymi ciężarami, jsk  i wśród ludii za 
możnych Współczesna chirurgja w gwałtowniejszych wypadkach wywaętrzsnla 
się jelic posiłkuj* się dężkiemi i niebezpiecznemi operacjami, które ni stety od- 
atraozkii od leczenia się nawet konających.

L tkariy  specjalistów, poświtcziących się zawodowo wyłącznie leczeniu prze 
pukliny, nie mamy a nas w kraju. Nie in; rutynowsnych rąk mających w palcach 
oprócz mechanicznej rutyny subtelne czucie, za którego pośrednictwem bez operacji 
zdołałby leczący wpr wadzić z łatwością jelita wywnętrtose do jamy bnueznej. Ru­
tyna i aubtelne czacie w brzuśżc-ich pa'ców, potrzebne do tztw-go umiejscowienia 
jelit, nie wy sta-cza wszakże do radykalnigo wyleczenia przepukliny Dalstym wa 
runkiem nieodiownym skutecznej kuracji jest umiejętni praystosowanie odpowiednie 
go do dan°j ruptury bandaśu zaaplikowanego zaraz po szczęśliwem wprowadzeniu 
jelit do jamy brzusznej,

Niejeden lekarz wie doskonale, jakiego układu bandaż byłby nujodpsw edniej- 
8iym dla danego chorego, wszakże baadzżysta nie zdoła odtworzyć myśli jego do­
kładnie i sporządzić bandaż jota w jotę według wskazówek lekarza.

Lekarz zaś, nie będąc eam bandaiystą, bandaśu przepuklinowego również nie 
wykona.

Ogół więc cierpiących na ruptu-ę jest zdany na łaskę bezporadnych lekarny 
i na dowolność fantazji bandaiystów.

Bandaż uniwersalny nigdy nie odpowiada isdy w Dualizmowi ruptury i nad­
zwyczaj utrudnia lecienie choroby, która się kompl kuje i poeiąęa jeszcze i z tego 
powodu, ie  albo jelita udało się umiejscowić przez wgoiatinit, alno posiłkowanie 
lię prsy tem operacją.

Około roku 1 Bi5 młody człowiek M. Freilicb, urodzony w Ks. Krakowekiem, 
zaczął przemytliwać nad leczeniem tej strasznej choroby i wpadł namyśl, że wgaia 
tanie jelit prz z niptur* do jimy brrusm ;j nic nie reguluje, przeto bezładnej 
wciskanie jelit musi być i szkodliwem i niebezpiecinem. eżell aaś jeli a wywnę | 
trzaj# lię z jamy brzusznej bez Dowikłsnia i nieprzerywaląc lę o łatwe je wpro 
wadzie napowrót, byle wyczuć palcami odpowiedne przedłużenie jelit i umiejscowić 
je krok. ta krokiem jednostajnym ciągiem.

Młodzieniec rozpoczął sprawdzać doświatczslnie swoje przypuszczanie i po 
lictnych doświadczeniach zdobył czysto intuicyjną umiejętność umiejscowienia wy- 
wnętrzonych jelit. Nie było ani jednego najcięższego wypadku, w którym Freilich 
nie zdołałby z zwykłą sobie łatwością wprowadzić wnętrzności w miejsce właściwe. 
Z nadzwyczajną zręctnośdą wprawiającą w podtiw uczonych fachowców, wyczuwając 
briuśćcami palców odpowiedni moment jelita, wprowadzał je szybko w jamę brzyaz- 
ną i opanowywał ruptorę.

Freilich, nia mogąc zoitać lekarzem, z istał bandażystą.
Wówczas poczęli przybywać doń tłumnie chorzy, żądąjąe odpowi dni;h ban­

dażów.
Byli to ludzie, uciekający przed grożącymi im nieuniknioną operacją. Nieopst 

trseni, i  wywnętrzeniem żądali o i bandażysty bandażu Fre(lich, aby módl podjąć 
eif sporządzenia odpowiedniego bandaśu, śmiało brał się do rzeczy i wprowadziwszy 
jelita wycauwał wszystkie cechy dznej ruptury, do której natychmiast p-zystosowy- 
wał spacjalny bandaż. Na setki wypadków w ciągu blisko lat 80 nie zdarzył się 
Freilichowi ani jeden wypadek śmiertelny.

Tłumnie zbiegali lig ladzie do ezdotwórczego bendałysty, który uletylko 
wdziewał chorym bandaże, lees jak już powiadiieliśmy, w razie potrzeby wprowa­
dzał jelita do jamy brzusznej, opatrywał, w bandaż przepuklinę i odpowiednism pou­
czeniem chorego, jak ma w bandażu się zachować, wkrótoe wracał ladz'om zdrowie 
i catowiecaeńztwo.

O d ró żn ia jc ie  
prawdę od blagi I

Dwa ‘medale zasługi otrzymał 
I .  W .  K l e m s j e w i k i  en
wyrób znakomitych tutek niekle- 
joaych I Takie* odznacaeniem 
ładna fabryka tutek ponczyoió 
eię nie może. Żądać peoezę Tu- 
" tek  Hiemojówikle«;n, 

Wesędaie do nabycia. 
Poleca eię również tnik klejo­

ne a prawdziwego papterw E g lp -  
RkSes*.

Km 8  z ł .  przirahizca każda najmoc­
niej zbita materace zapełnia lak now«
Staro kołdry przyjmuję do ookryciz Józef 
Sohneter T.wńw Kopernika 7.

ft*mi y ż a u U i .  Eonwersacya franco zka, 
kurs trzymiesięczny dla chcących wydos o- 
nalić zię. Przyjmuję także początkujących, 
plic Dominikański Nr. 1 w parterze. 1-2

D r .  M a r e k  K r o u l f c ,  adwokat kra­
jowy w Tłustem postukuje boncypisnta i 
mundanta władających doskonale językiem 
ruzkim. 3—3

W  W o ł k o w i e ,  2 mile ode Lwowa 
do wynzjęeiz dwa młyny o traech kamie­
niach. Do jednego z nich należy 22 morgi 
pola, d i drugiego 72 morgi, Bliższa wia-
lonnść u pp. Benedyktynek łać, oh. we 
Lwowie, plac Benedyktyński L 2._______

U k o ń c z y w s z y  8 klasę poszukuje 
panna poiadę na wieś do dtied. Zgłosze­
nia tigtowae B. K. de biura Plohna Lwów.

f o m o c a i k  h a n d l o w y ,  wprawna 
zdolna siła, ezybki eksoedyent, pewny ra 
chownik, znsjdzie stałą posadę u A  o j  
ae jfrt H i ib n e r m  Lwów, Rynek 1. 38

Ś w i e c e  k o ś c i e l n e  woskowe poleca 
najtaniej fibryka i bUrhowniz wosku F r y ­
d e r y k a  S r tm h u th n .L iró -w , Rynek 46.

8 z r ś ć  lub riiaem pokoi z przynależy- 
oicizmi. Sykstuska 43 B. 2 —2

U we francaise enseigaant mus’qua dć-
sire posilion dans bonne familie. A. A. 
post* ristante Leopol. 2 2_

ó w *  wsglęInie trzy posoje z meblami 
lub bez do wyńającia. Rynok 9. 2 - 5

K a m i e n i c a  2 piątrowa, widok wspa­
niały, w śródzsieścia, z ogrodeai, srolua 
od podstków, tanio do sprzedania Niża- 
iowiki hotzl Żorża.

D w ie  paniznki z zamożnego domu 
znajdą umieszczenie Bliższa wiadumość 
w szkole muzycsaej M Marek Rynek 9

U s fc b a  młoda, posiadająca język poi 
zkl i nitmiteki poszukojs posady kasyar- 
ki. A ires: restante pod Bartatowzm. 1-2

Wszystkie książki szkolne
dla klas normalnych i wyższych

są do nabycia w ksisgtrni 
pod firmą :

P. Starzyk przedtem J. BBitikowski
Lwów, Rynek l. 14.

Zlecenie pocztowe odwro ną p°cztą.

P o ś c i e l  własnego wyrobu Kołdry szyte 
po zł- 3.50. 4, 6.50, 6.60 do zł. 14. Mate­
racy włosiaene po zł. 12.50, 14, 16, 18 
w każdej cenie do zł, 30 poleca Józef 
Schnster Lwów, Kopernika 7.

W  w i l l i  w pięknie położonym ogro­
dzie przy ulicy Mochnackiego 19 do wy- 
nzjecia od 16 wrzzśnia t r i ;  obszerne po­
koje i przynaltżnościamL___________ 2—3

l l d a l c l a  nauk francuzkUgo, pr^si po­
parcia Ojctyznie zasłużony Powstaniec 
rastante Lwó r. 8-3

wyrabia:
Maszyny parowe.
Kotły parowo wszystkich sysUmów, 
Rezerwottry spirytusowe,
Wszelkie aparata I urządzenia gorzalnlans, 
Urządzenie tartaków,
Kota pasowa,
Kompletna urządzania fransmlsyjue,
Odlewy wszelkiego rodzaju podług własnyoh 

modeli.
R e p e r a e je  j a k  H ajim ale j.

na obrabianie żelaz* jaku też wielkie ma­
szyny pomocnicze do watr.tatów naprawy 
maszyn, fabryk maszyn, tokarń żelń.a i 

t metalu dla mechaników precyzyjnych, oo- 
- tyków, elektrotechników, ślusariy budo- 
i wlanych i maszynowych, bronzowników 1 
fi kowali

nadosłanyoh

dać
Calem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam auzczyt po- 

o publicznej wiadomości, ża
P I W O  O K O C I M S K I E

sprzedają na saklanld tylko naztępujące firmy •
I d o  f  G r i u i f e l d  Janowska 7.
Nmftfałm  T o e p f e r ,  nl. TrybnnaUka. 1. 12.
J ó z e f  E h r i i c h ,  kawiarnia teatralna 
JO zef f l i e *  nl- Jagiellońska 1. 22,
J a n  Czarneckiego.
N o w o ż c n l n k  J. Kopernika 4.
J e r z y  M ir n « h  Solarna 3.
W ł a d  K o i ło w f lk f c g e .  nl. Gródecka 1- 79,
P i w i a r n i a  o k o c i m s k a  p .  H e n r y k a  Y o h e g o  ulica 3ykstuaka 

róg Siowackiago.
S z y m o n  P o n t  ul. Krakowzka.
M a r o l  P r s y b y t n k i  ul. Teatralna naprzeciw Kościoła Jezuickiego.
A n t .  J R n d a lń s k i  Rutauracya kolejowa.
8 . ś t o f f  ul. SoblasUago.
H , ^ a l u b e r g  ul. Kołłątaja, róg Kazlzaieraowskiąj 
8 . B , T ła n u e r  Ckorążczyana.
H i o h a ł  L s n d e i ,  Skarbkowska.
A b ra h a m a  B o th b e r jg .  Każmierzowska.
D a e r ld  K e n n le r ,  Fańska'
J a k O b  L o w e n h e c k  ui. Trybunalska.
W i lh e l z u  S a l i m a n ,  ul, Kazimierzowska,
J a n  JLuzdwLs. nlica Krakowska 1, 7,
A n to n i USalaz-a, ul, Batorego 1, 12,
M n k fi A n e r h a n  „Pod sroczką" Kopernika 10 
J ó z e f  J a n k o w s k i  ul. Halicka.
F u w l l o n  o k o c i m s k i  plac wystawy.
Główna zastępjB-ro 1 skład piwa beczkowago u pp. Ozyasza Wizla 1 Syna nl. 

Boguaławskiifcu 1. 13. Talafon Nr. 6. skład piwa Daszkowego u pana S Wiwera ul.
Sykstuska 1. 14. Telefon Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będą każdej niedzieli w pismaofi Iwow- 
skioh nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają a 
nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży oboego piwa pod m arką okocimskiego.

Jan fifltz brawar w O k ec la ie

K a s c z y c l e l k a  do przadmiotów szkol­
nych francuzttitgo i muzyki poszukuje po­
sady. Zofia Krzyżanowska, ul. Łyczakow­
ska 1. 15 1—8

0 Ą ^ J d d d l d l c ^ d c  I c te k & J c J a

I *
H a r j u n k u  jedyny napisz list. Twój 

Karol. 1—1
k e n c e s y e a o w a n e j  szkole ma- 

zycznsj KI. Markiewieżowej :rozpocsyiia 
sie kurs ranki z dniem 1 wrześn-a w III 
cddziałaah, tamże wielki rklad fortepianów 
po cenach u-niarkuwanyeh z *wara»«,yą. 
Sęrtedtż na r»ty. Wypożyczalnia LwOw 
ul Teatralna 1; 8 II P (p'sc św. DuAm).

Po»zukuję gisaaazyaUstę n o o r z y d * - -  
1 tk d iu n o w e g c  dla przygotowania w 
prywatwej nauce ucznia z pierwszzj klasy 
gimnazyalntj, tak, aby na końca roku 
szkolnego mógł zdać egzamin jako prjwa 
łyst'. Kzndyd-t w-nlen bró sam ucznieci 
celującjm Zgłojzznia tylko pisemne » po 
da^ieni warunków przyjmuj* hzndłl Kaii- 
m>iza Lew'cki*go Lwów. 1 6

M
*

«
*
*
M

t

N owo o tw o rz o n y

Magazyn Nowości dla mężczyzn

X D .

daląj dla stolarzy stelmachów/ tokaizy 
drzewie, fabryk skrzyń i tartaków

L - w ó - w ,  p l a c  H a l l c l c l  U w zlon. 1 A  C
poleca kompletną bieliznę męrką, nowoici w krawataok, fy  
przybory do podróże i toaletowa, kufry, torby, wyroby 
skórcan-j, rękawiczki angielskie, kapelusze, perfume.-ya 

franousk* i angielska.
Zamówienia z prowincyi wykonuj« się odwrotnie.

U c z e n n ic a  k-msarwitoryum, udz'el» 
lekc7l muzyki na fortepianie- Wiadomość 
u p. Skibińskiej, ulica Fzarnisckitgo Nr. 
4, II piętro, w podwónu. 1—3

4  p o k o je ,  km hnia, przedpokój, bsl ■ 
ho i. wsrmda, pokoik służbowy ret. Bra- 
jłrow sla 8. 1 - 8

Niedawno odznaczona na wystawia hrg enicznej w Londynie pierwszą nag odą 
i ł u ż y m  m e d a l e m .

Pomiędzy wszystkismi środkami dotychczas ogłoszonymi najlepszy 
Podagrę, reumatyzm, gościec, hexenschus», nerwowe bole głowy i 
zęb ó w  le c z y  p e w n ie

„M. I  R  A  C  U  L I

nadto dla introligatorów fabryk pudełka 
drukarń i UtograHi

żyaiowa, restante i.wów.

S  t i c r l a ż e

Masło deserowe
poleca handel

Karola Balłabana.

^ o R z a k n j r m f  rutynowanych powa- 
nych i ruchliwych *g»ntów A«*kuraoya

 1— 2
frontowy iI>» w ; n « J ę c l »  pok^j 

przedpokój w Rynku 1 16, II piętro. 61'ż- 
sza wiadomość timśe. 1 —*

A l- s d > m ’k  p-szukuj* lakcyi na wsi.
Witkowski, prste restante L w ó w . 1 3

[• K a m i e ń l e o  dwupiatrowz w najzdrow- 
*zej części miasta położona, z wolnemi la- 
'ami na sprzedaż, c*na 50.009 fłr. W ia­
domość n ad w. Dra Kwiatkowskiego, Pań­
ska 3. Pośrednictwo wyk’uc*one. 1— 6

Człowiek ten, wzbudzący szczery podziw snaiennych lekarzy, rńtował chorym 
iycie nawet wówczas, gdy lekarze już nie obiecywali choremu żadnego ratunku i

operacji, do której z niebezpieczeń
za. na. rtdzi*l.

Częato udaremniał on potrzebę ciężkiej 
itwem życia chorego joż miano przystąpić.

Znający Freilicha lekarze zapraszali go do chorych i polecali mu w swojtj 
obecności przeprowadzenie ciężkiego procesu umiejzeowienia jelit i prawidłowego
obandażowania Idienta.

Liczne świadectwa lekarzy, setki listów wdzięczności i uznania, wreszcie su 
mienna taktyka bm licha, który w ostatnich latach swojej praktyki nigdy nte przy- 
itępywał do chorego w nieobtcności dyplomowanego lekarza.

Byliśmy naocznymi świadkami skutecznych knracyj Freilicha. Przed kilku 
miesiącami uratował on od śmierci i kalectwa o;ca rodziny, czeladnika piekarskiego, 
w obecności trzech lekarzy: dra Krob ckiego, dra Weigla i d ri Brauna

Jest to dobitnym  dowodem, że w kraju naszym, możemy znaleść wielu dobro­
czyńców ludzkości i bez dyplomów, którym gig oisaoi* naltży.

P. Freilich pocieszyć się ;*dnnk może zgłoskami dozgonnej wdzięczaoścl, któ- 
remi lapisal się w setkach serc,_ którym uratował zdrowie, a nawet życie.

Nie będąc kompetentny®* *  sprawach lekarikich nie mamy prawa salecać 
kuracyjnych sdolnośd p. M. F r e ,liche, wszakże ze względu na kilkaset świadectw 
i listów uznania gorąco polecamy go cierpiącemu ogółowi jako arcymistrzowskiego 
bandażystę. — M. Freilich stale przebywa we Lwowie, mieszka przy ulicy Szpital­
nej 1. 4 A, róg ulicy Słonecznej.

Artykuł ten ze względu na jego tresc i wartość przedmiotową, przedrukowu­
jemy dla użytku ogółu Przy tej sp o so b n o śc i notujemy, żt n» Wystawie krajowej 
uzyskały wyroby bandażów M. Freilicha najeyzsie uznanie.

Z kancelarji ogłoszeń -Imoressa" we Lwowie, Sykstuska 30.

Skład Nasion

PA. Wolińskiego i T. Kiczyńskiego
we Lwowie plac Marjackł 8, poleca

Szklanki do upraw/ Hijacanłów 
w wodzie

w H itu  nzjpiękniłjszych gatunkach 
M a ś ć  d o  i z e i e p i e n t *  oryginalną 

francuzką,
H o f lo ,  łyko palmowe japońskie.

Narzędzia ogrodnicza 
z najlepszej fabryki w Solingen.

C enniki szczegółowe
na każde żądanie gratis i franco.

Z Częstochowy

przez lekarzy ■ powodu skuteczności p e ­
wnej, polecamy i listami dziękczynnymi 
potwierdzone. Cena flaszki za nadesłaniem 
kwoty franko 120 kr. Jedynie prawdziwe 

z apteki pod Lwem
Juliusza Barucha w Miskolczu

N r .  12 W ęgry.
Wielmożny Panie: Proszę mi zaraz przyzłać dwie flzsski dl* mule niezbę­

dnego środka pańskiego. Z poważaniem C h a l z n e  M . Budapeszt 24 maja 1896.
Gdy mi uznany pański „MIR4CULIN" tak dobrze zrobił, proszę o odwrotne 

przesłanie 2 tla*zek. Z poważani-m F a n n y  T n l s c l i  Gewfisch 6 czerwca 1698.
Proszę o jedną „MARACULIN" bo mi to na reumatyzm w nogach bardzo po­

maga T e r e s a  J a h o d a  Praga 16 czerwca 1896.
Prawdziwe tylko z powyższą marką.

B r a ę tw y  A r b e n i a  z klingą dają­
cą się wymienić a ą  n a  e a ł y m  ś w i e -
ofw z n e e e  z dobroci mają na aobie ja 
ko znak prawdziwości i g a r a r a n o y i  

z u p e ł n e j  nazwisko
, *dr,s fabrykanta : 

■ ^  —-=»|A. Arbsna Jiugue
ijs i i  in e in  i''-------  France. Każdy sztuka,
któraby przy używaniu nie zapsłnie odp - 
wiadała zostanie z wszelką gotowością wy- 

Cena ztr. 2.80. Za dodatkowemienioną.
Bimgi b o  kr od sztuki. Do nabycia we 
wszystkich lepszych handlach 1 ej branży. 
Prospekta 1 świadectwa dobrowolnie prjy- 
słane gratla 1 franko______ ____________

BRZYTWY ARBENZA
otrzymał do wylą"znej sprzedaży dla 

Gallcyi

S. P IE L E C K I i
magazyn broni, rowerów, przyborów 

myśliwskich i uniformowych Lwów.

S k a

podziękowanie za niezwykle obszer 
ne i troskli e wiadomości. Cierpli­
wość z czasem wyjaśnia przykre 
nieporozumienie, które należało u- 

niknąć ____

Meble
najtaniej i naj lepie j kupió można 

w największym składzie

K i t s c b - B - l e s a
L w ów , d om  N aroday

m a ją  n aDobra Zaleszozyki 
sprzedaż

4 BABANY
czystej krwi Oxfort, wagi 75 do 
98 kilogramów, w cenie od 30 

do 45 złr.

foliwą do maszyny
S m aro w id ła  do osi 

Cement, Gips, Ter| 
D ek tn ry  do dachów
poleca taniej Jak wszędzie

ALOJZY HOBNER
L W Ó W .

Z  p o w o c i i a .
i

niewypłacalności
sprzedaje się po

cenie szacunkowej
wszystkie do

Sadaktor odpowitrinalay I WnoIaw Maatowiki.

A K T Y W Ó W
firmy

Wiener Teppichhaus Metropole
należne tu w filii

p rzy  u lic y  S y k s tu sk ie f  6
na składzie będące
dywany wschodnie i europelskie, portjery i firanki, koł­
dry, kapy na łóżka i stoły, dery na konie, koce do 

podróży i do sań.
W adliwe sztuki i resztki są bardzo nisko oszacowane.

L w ó w  n lic a  S y k stu sk a  6.
Lokal ten jest do nałęcia Urządzenie sklepowe do sprz«dania.

mżnlków, masarzy: fabryk kiełbasy

tapicerów i fledlarzy ma 
w największym wyborze na składzie i o fo­
ruje p o ' c e n a c h  f a b r y c z n y c h  skład 
zagranicznych maszyn precyzyjnych dlo 
w s z y s t k i c h  g a ł ę z i  p r a e m y ł ł n  od 
najprostszej konstrukcyi dla obrotu ręką 
lub nogą, do najdokładniejszej automa­

tycznej funkcyi.

R o id e n r  i Rltsctiul «  P radze
Langegaaae Nr. U  (mowy) W p o d w ó n i

Motory oszczędzające parę, cryglnalne 
Fridricha jakoteż motory gazówe i nafto­
we, stojące lub leżące, najdokładniejsze 
w wykonaniu,

Gwarancya co do konstrukcyi i niena­
ganna praca. Nader dogodne w a ­
runki s p ł a t y .  Zamienione używano 
maszyny najtaniej.

Sapiar a fabryki Fijałkowikioh w Bialaj. Drukarnia nar. St. Manieoki i Spółka (Hotel ZoriaJ. Zarsądoa W.


